
Nr. 243. We Lwowie — Niedziela dnia 30. Września 1894. Rok XXXIV.
Przedpłata w y n o si:

We Lw ow ie: miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4 ‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra­
c ji Gaz. N ar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni II. A ltenberga 
(dawniej F . II. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. (2.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50 , półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. N ar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 et.

Num er kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przy jm ują: we Lwowie
Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w P aryżu: C. Adam (Ciborowski, 
38 rue de Varenne P aris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J- D acreberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M : 
Hassenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. 
w W arszawie: Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondeneya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłosz 30 ct.

Biura r c d a k c y i: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10 -1 2  rano i od 4—5 wieczorem. E s d a k t o r :  Br. ALEKSANDER YOGEL. B iura ad m in istra cji : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Niejasność w Bułgaryi.
Lwów 29 września.

D. 26 bm. bułgarski m inister spraw  
zagranicznych Nacowicz zakom uniko­
w ał przedstawicielom  państw obcych 
w ynik  walnych wyborów do sobrania. 
Dodał on, iż głównem  tych  wyborów 
znamieniem  jest bardzo szczupła liczba 
żywiołów skrajnych  i rząd na każdy 
sp jsób  na taką niezaw odną większość 
liczyć może, iż żadnej nie spotka prze­
szkody co do przeprow adzenia swego 
program u. Dalej dodał, że nowe sobra- 
nie je s t praw dziw ym  w yrazem  opinii 
ludności, gdyż w żadnym  z ostatn ich  
wyborów ty lu  wyborców udziału nie 
brało i n igdy dotychczas rząd tak  m a­
ło nie wpływał na ich przebieg. Rząd 
przeto z całą otuchą spogląda w p rzy ­
szłość, i także w polityce zew nętrznej 
z najw iększą energią nadal w d o tych ­
czasowym duohu postępować będzie. 
K ilku konzulów złożyło Stoiłowi i Na- 
co wieżowi gratulacye z tego powodu, 
a Nacowicz także przedstawicieli buł­
garskich za granicą o wyniku wy bo­
rów zawiadomił.

Przedstaw ienie to spraw y w ybo­
rów przez Nacowioza je s t wielce m yl­
ne. Jeżeli w B ułgary i każdy nowy g a ­
b in e t zyskuje ogrom ną większość, j e ­
żeli naw et stronnictw o wszechwładne- 
m ożna było dzisiaj sp rzątnąć z kre­
tesem z pola widowni, to o jak ie jko l­
wiek „opinii ludności11 w B ułgaryi m o­
w y być nie może — poprostu ludność, 
k tó ra  je s t nawskróś jeszcze chłopską, 
głosuje wedle nakazów z góry . A co 
do wolności wyboru, to  przecie sam 
m inister Radosławów przekonał się, że 
m in ister p rezyden t StoiloW i Nacowicz 
przeciw m em u agitowali.

I  o owej w iększości niezawodnej, 
tj. na  k tó rą  wo w szystkiem  spuścić się 
m ożna, bardzo rozmaioie mówią. Organ 
Stam bnlowa Swoboda na 151 deputo­
w anych liczy 40 unioniBtów, 40 can­
kowistów, 37 radosławowców, 26 ko n ­
serw atystów  a w zględnie zw olenników  
N aco w reza ,k a raw e ło W C ó w  i 4  so c ja ­
listów, z k tó rych  zdaniem  Swobody ynź 
sami oankow iści, karaw ełow cy i um o- 
niści, a w ięc trzy te  grnpy rusofilskie 
posiadając 88 m andatów , większość so­
brania w ręku swoim mają.

Wedle obliczeń rządowych je s t 80 
konserwatystów, czyli m inlsteryaliatów , 
dalej 27 unionistów, czyli jak  się sami 
nazyw ają „najum iarkowańszyeh rnsofi- 
lów południow o-bułgarskich”, którzy się 
chcą przyłączyć do rządu i którzy o- 
trzym ają fotel w g ab in ec ie ; radosła 
wowców je s t 30, cankowistów 10.

Ju ż  te dwa sprzeczne obliczenia w y­
kazują, jak i panuje chaos co do p rzy ­
należności party jne j posłów w ybranych, 
Sofijski korespondent Pester Lloyda  d o ­
nosi znow u: „Jak  znawoy stosunków 
bułgarskich zapew niają, będzie w so- 
b ran iu  następujący stosunek głosów : 
z  44 rado8ławowcami będzie głosować 
6 karawełowców, 9 unionistów  i 25 
konserwatystów , a 67 cankowistów b ę­
dzie czynnych w interesie R osyi“.

Najwięcej zapew ne polegać można 
na obliczeniach półurzędowej w iedeń­
skiej Polit. Corr., k tó ra  pow iada: „Nie 
ziściły się obawy, podnoszone po upad­
ku Stam bułowa, że nowe sobranie w y­
każe większość rusofiską. Posłów ruso- 
filskioh jest tylko 38 przeciw 87 zwo­
lennikom  stronnictw a Stoiłowa i Naeo

wicza, czyli 115 zwolenników rządu, 
doliczająo do nich radosławowców. Już- 
ció przyszłość dopiero okaże, czy w ięk­
szość rządow a w ierną pozostanie, I  dla 
tego zapewne dodaje Pol Cor. nie panuje 
w kołach rządow ych taka podniosła otu­
cha, jaka po wielkim sukcesie wyborczym  
natura lnąby była. Należy też zw ażyć, 
że inaczej się ugrupują stronniotw a w 
parlamencie, jeżeli Tonczew i Radosła­
wów z gabinetu  wystąpią, — wówczas 
m iałaby większość S oiłowa przeciw 
sobie nietylko rusofilów, ale i radosła­
wowców, czyli zeszłaby na stosunek 95 
do 75, a więo na większość wątłą. A 
powszechnem jest zdanie, że Radosła­
wów i Tonczew w ystąpią z gab inetu .11

Przeciw  Stambułowowi w szystkie 
inne frakeye postępowały zgodnie^ — 
z jego upadkiem  wszczęłf się zaw zięta 
w alka m iędzy zwycięzcami, t ik, iż n a ­
w et rząd przeciw  dwom swoim człon­
kom agitow ał. Dopiero w sobraniu o- 
każe się, czy i gdzie je s t większość. 
Do tego czasu stronnictw a bułgarskie 
będą się jeszcze gorzej zażerać, jak  
stronnictw a w Niemczech, i może się 
skończyć n a  powołaniu Stam bułow a do 
steru, aby  zrobił porządek.

Tymczasem Radosławów i Tonczew  
otrzym ali już dym isyę, a zam ianow a­
nie nowych m inistrów  miało ogrom nie 
spotęgować większość rządową, i w tej 
samej m ierze miały upaść nadzieje can­
kowistów. Obaczym y.

ł o n  toruńska cesarza W i l l i a
1 radość „Now. Wremia“.

Lwów d. 29. września.
Autentyczny tekst mowy toruńskiej 

cesarza cesarza W ilhelm a — mimo, źe 
dziś już tydzień upływa od jej wygłosze­
nia — nie został jeszcze przez pisma 
urzędowe niemiecki podany. Z tego po­
wodu bismarkowskie Hamburger Nach- 
richten piszą: „Naszem zdaniem, jest 
rzeczą niezbędną,' ■aby Feichsanzciger 
przerwał swoje milczenie o słowach ce­
sarskich, wypowiedziauyeh w Toruniu, 
inaczej bowiem mogłoby zapanować 
mniemanie, że rząd stawia bierny opór 
zamiarom monarchy w nadziei bliskiego 
zwrotu w cpmii publicznej1-.

Gdy tak bismarkowskie organa boją 
się, aby nie została przemilczaną przez 
urzędowy Reichsunzeiger mowa cesarska 
i by nie było z niej żadnego praktycz­
nego skutku,—rosyjskie Nowoje W rtm ia  
wpadają w szał nadziei, że „polityka ko­
kietowania z Polakami w Poznańskiem 
zdaje się zbliżać ku końcowi.” „Dla Po­
laków — wywodzi Nowoje W remia  — 
mowa toruńska musiała być bardzo nie­
miłą niespodzianką. Z właściwym ple­
mieniu temu pośpiechem, Polacy uwa­
żali się w Poznańskiem za niezbędnych 
dla rządu i ani myśleli, że rząd może 
powrócić do bismarkowskie) polityki sy­
stematycznego niemczenia. Wizyta cesa­
rza Franciszka Józefa we Lwowie jeszcze 
bardziej ożywiła nadzieje Polaków. Obe­
cność sprzymierzeńca W ilh  Ima I I  we 
Lwowie podczas jaw nej demonstracyi nu 
rzecz odbudowania dawnej Polski, mu­
siała utwierdzić Polaków w mniemaniu, 
że polityka ustępstw, której trzymano się 
w Berlinie, była wynikiem porozumienia 
pomiędzy obu monarchami. Złudzenie 
niedługo trwało. Wilhelm I I  p rzypomnia ł

Polakom w Toruniu, że są oni przede- 
wszystkiem „poddanymi pruskimi1* i nie 
powinni ani na chwilę o tem zapominać.

„Po mowie toruńskiej należy oczeki­
wać wyraźnego zwrotu rządu pruskiego 
— powiada dalej N. W remia  — w kie­
runku programu, jaki Bismark wyłuszezył 
w mowie do Niemców poznańskich. Mo­
żna z góry twierdzić, że dla hr. Capri- 
viego zastosowanie się do wskazówki ce­
sarza nie będzie przedstawiało żadnej 
trudności. Obecny kanclerz przywykł 
ślepo wypełniać wolę cesarza, a przy- 
tem nie ma powodu posądzać go o szcze­
gólne sympatye dla Polaków. Prezydent 
ministerstwa pruskiego hr. Eulenburg 
znajduje się w cokolwiek odmienem po­
łożeniu. Organa księcia Bismarka w tych 
dniach właśnie przypomniały, że hr. E u ­
lenburg gotów był niegdyś zgodzić się 
na takie ustępstwa dla Kolaków, o ja ­
kich były kanclerz ani słyszeć nie chciał, 
a przytem panuje przekonanie, że hr. Eu 
lenburg popierał wszystkie ustępstwa, ja ­
kie w ostatnim  czasie zrobiono na rzecz 
Polaków. Zapewne więc pojawią się nie­
bawem pogłoski o zachwianiu się stano­
wiska pruskiego prezydenta ministrów..,. 
W każdym razie nadziejom Polaków za­
dano cios dotkliwy. Cesarz Wilhelm II, 
bez ceremonii przywołał do porządku Po­
laków, oświadczając im , że zostaną na 
zawsze „pruskimi" i muszą porzucić 
wszelkie mrzonki o odbudowaniu Polski 
przy pomocy Berlina i Wiednia.

„Po złudzeniach, jakie wywołała s ła ­
wna wystawa lwowska, Polaków spotyka 
gorzkie, ale zasłużone rozczarowanie. 
Ustępstwa, jakich dobili się w Berlinie, 
zawróciły im głowy. Sądzili, że są już 
panami sytuacyi parlam entarnej, dlatego, 
źe cesarz postawił ich za wzór innym 
stronnictwom w czasie obrad nad pro- 
sktami wojskowemi. Ale młody cesarz- 

król rozwiał ich złudzenia. Mowa toruń 
eka jasno dowodzi, Ż6 od Polaków w Po- 
zuańskiem, jak i od reszty swych pod­
danych, Wilhelm II. wymaga zupełnego 
poddania się jego woli osobistej” .

Radość N. 'Wrcmiaeo najmniej przed­
wczesna. Do porzuconia systemu Bismar- 
kowskiego wobec Polaków, skłoniła rząd 
pruski nie miłość ku nam ale imnie- 
czność, która i dziś istnieje, o powrocie 
więc do niego nie ma mowy. Kto, jak 
kto, ale chyba Rosya powinna się już 
była namacalnie przekonać, że środki 
eksterminacyjne polonizmu nie wytępią. 
One mogą tylko rozbudzać i w pełnej 
sile utrzymywać świadomość narodową!

O zdradę stanu.
Z Kijowa nadchodzą obecnie szcze­

góły procesu, przeprowadzonego w ki­
jowskim sądzie wojennym przeciw Kwiat- 
kiemu i 37 towarzyszom o zbrodnię 
zdrady stanu — o czoin w' swoim cza­
sie donosiliśmy.

Wedle tych informacyj, przesianych 
N. R ef. — akt oskarżenia zarzucał pod- 
sądnym, że agenci rządu austryackiego 
trudnili się szpiegostwem w Rosyi, że 
składali przysięgę na wierność cesarzo­
wi austryackieinu, jako cesarzowi wszech- 
Słowian i królowi polskiemu, przyczem 
wymagano od nich fotografii z własno­
ręcznym podpisem. Zobowiązywali się 
w czasie pokoju zbierać wszelkie wiado­
mości o dyslokacji wojsk, taborach woj­
skowych, usposobieniu ludności, dostar­
czać planów fortyfikacyj itp., w czasie

zaś wojny dołożyć wszelkich usiłowań 
dla zapewnienia przewagi orężowi austry- 
jackiemu, to jest donosić o ruchu wojsk 
rosyjskich, niszczyć telefony, telegrafy, 
mosty, szczególnie zaś most w Kijowie 
na Dnieprze i wzniecić powstanie na 
Rusi. Organizacya, według twierdze­
nia prokuratora, była bardzo ścisła. U- 
rządz'^o  dwa biura wywiadowcze w 
Warszawie i Kijowie. Pierwszem z nich 
zawiadywał-Domorodzki, drugiem Kwiat­
kowski. Biura korespondowały z wice- 
konsulem austryackim, mieszkającym w 
Warszawie i z pewnym pułkownikiem 
wojsk austryackic-h w Kr.d.owie. Do ko­
respondencji posiadali klucz, nazwany 
w akcie oskarżenia — adwokackim. By­
ły umówione frazesy mające znaczenie 
właściwe tylko dla posiadających klucz.

Według aktu oskarżenia "wykrtdziono 
ze sztabu kijowskiego wiadomości o dy­
slokacyi wojsk, a za wykradzenie planu 
fortyfikacyi Warszawy obiecano 5.000 
rubli i temu, co wykryje, kto ukradł plan 
fortyfikacyi Krakowa dla rządu rosyj­
skiego, obiecano także 5.000 rubli. W 
liczbie oskarżonych jest pisarz wojsko­
wy, dwóch Rosyan i jeden żyd; reszta 
przeważnie Galicyanie, między nimi 
starzec w wieku podeszłym, zupełnie 
ślepy.

Sad odbył się pod prezydencyą gene­
rała Morawskiego. W dziennikach o pro­
cesie nie ma dotychczas żadnej wzmian­
ki. Zaledwie kilku z podsądnych można 
było uważać za agentów rządu austrya­
ckiego. Reszta byi. to aferzyści, którzy 
dostarczali wiadomości fałszywych dla­
tego, że im za nie płacono. Sądzono ich 
przy drzwiach zamkniętych. Tajemnicę 
do tego stopnia zachowywano, że akta, 
odnoszące się do procesu, drukowano w 
drukarni rządowej, przyczem znajdowali 
się żandarmi, pilnując, aby nie dostały 
się one do rąk publiczności. Obrońcy w 
liczbie jednastu zobowiązali się podpi­
sem, że szczegółów procesu nikomu nie 
zakomunikują. Podczas śledztwa i w wię­
zieniu na podsądnych i świadków wy­
wierano prtsyę, głodzono ich i bito. — 
Pewna kobieta, na uwagę przewodniczą­
cego, że zeznania jej różnią się od tego, 
co'->nówiła w więzieniu, odrzekła: „fyL-iie 
tam głodzono, straszono, bito i gdyby 
kazano mi duszę zaprzedać dyabłu, była 
bym i to zrobiła." Kwiatkowski (skaza­
ny do ciężkich robót za listy od biata, 
które skoi^skowano na poczcie) mówił, 
że w celi % ięziennej, do której go wpro 
wadzono, był zawieszony stryczek. Z e­
znania mu podyktowano i kazano podpi­
sać, grożąc, że j ^ e l i  nie podpisze, po­
wieszą go, a jeżel^iodpisze, uwolnią.

Obrońcy dowiedli, że akt oskarżenia, 
zredagowano tendencyjuie, że podsądni 
o zdradę staną są oskarżeni niesłusznie, 
gdyż nie mieli oni żadbej wiadomości 
ważnej — większość komunikowała wia­
domości fałszywe lub nie mające żadne­
go znaczenia — robili to za nędzne wy­
nagrodzenie. Przypisywanie zaś takich 
win podsądnym, jak zamiar wzniecenia 
powstania, wprost jest rzeczą śmieszną. 
O powstaniu bowiem, jak  zaznaczył je ­
den z obrońców, nikt nie myśli, a gdy­
by Polacy mieli zamiar istotnie urządzić 
powstanie, znaleźliby osoby, działające 
bez żadnego wynagrodzenia, z poświęce­
niem mienia i życia, a nie posługiwali­
by się płatnymi agentam i po 10 do 15 
rubli miesięcznie.

Wyrok wydano następujący : K wiat­
kowski (były oficer) skazany został do 
ciężkich robót na całe życie, 26 skazano 
do ciężkich robót na czas od 2 do 20

lat, 8 na zesłanie do oyberyi, dwóch pa 
dwa lata więzienia; — jedną wreszcie, 
mianowicie Iwanicką sąd un;ewinnił. Za­
sądzeni podał' skargę kasacyjną.

Z komisyi podatkowej.
W iedeń d. 28 września.

Na posiedzeniu nieustającej kom isyi 
podatkowej przedłożył najpierw  ref. 
Sommaruga now y tekst dla §. 301. 
Opiewa on następu jąco : Od składania 
zeznań jako św iadkow ie lub rzeczo­
znawcy m ogą uwolnić się osoby w y­
m ienione w § 152 pr. kar., dalej ci, 
którzy przez swoje zeznania sprow a­
dziliby na  inne osoby, do k tó rych  stoją 
w stosunkach określonych §. 152 ustęp 
1 pr. kar., szkodę m ajątkow ą, hańbę 
lub niebezpieczeństwo sądowego śledz­
tw a, lub wreszcie gdyby składaniem  
zeznań Earuszyć mieli urzędownie uznany 
swój obowiązek zachow ania tajem nicy, 
albo też wyjaw ić m usieli tajem nicę 
sztuki lnb przedsiębiorstw a".

T ekst ten  przyjęto z d o d atk iem : 
„stosunkow ą znaczEą szkodę m ajątko­
wą". N astępnie przeszła kem isya do 
obrad nad §§ 304 do 311, norm ujące- 
mi wgląd w księgi handlow e. §. 304 
wym ienia wypadki, w k tórych  może 
m ieć miejsce wgląd w księg i handlow e 
opodatkowanego. Może się on jed n ak  
odbyó tylko na  życzenie opodatkow a­
nego.

P. M authner podniósł, że władze 
skarbowie niekiedy odm awiają dokona­
n ia  żądanego przez opodatkow anego 
wglądu w księg i handlowe i dlatego 
życzy sobie tak iego  sty lizow ania tego 
paragrafu , aby władze skarbowe obo­
wiązane były  w danym  w ypadku do 
dokonania tego w glądu. W niosek Manth- 
nera został przyjętym  §. 305 postana­
wia, że w glądu dokonać może tylko 
urzędnik, §. 306 zaś, że księgi handlo­
we z reguły  m uszą być przyniesione 
do lokalu urzędowego władzy skarbo­
wej, a tylko w w yjątkow ych w ypad­
kach w gląd m~że się odbyć w m ie­
szkaniu opodatkowanego. §. 308 om a­
wia sposób spisywania protokołu z do­
konanego wglądu. W szystk ie te  para­
grafy zostały przyjęte.

przyznane przez komitet sędziów.

Grupa X V III .
(Skóry — wyroby skórzane )

Dyplom honorowy rządowy.

Pierwsza związkowa garbarnia w Rze­
szowie, za wyroby garbarskie, a w szcze­
gólności za pasy do maszyn.

Dyplom honorowy wystawy.

Bauernfeid Adolf, W arszawa, za skó­
ry cielęce. Dłużyński Jan , Ludwinów ko­
ło Podgórza, za specyalne wyroby skór 
końskich. Werner Jerzy, Kraków, za do­
skonały wyrób obuwia. Jerom in Wilhelm 
i Adolt.. Warszawa , za skóry końskie. 
Dymet Teofil , Lwów • Zamarstynów, za 
wyroby garbarskie.

M edal złoty wystawy.
Modrany Karol, Lwów, za doskonałe

Les dem i-vierges.
Słówko f l ir t , w zięte ze słow nika 

francuskiej galanteryi, przyswoiły już 
fobie w szystkie języki cywilizowanych
narodów. N ikt słówka tego na swój 
rodzim y język  przetłum aczyć nie um ie, 
ale każdy rozumie je  doskonale,

W e flircie nie ma mowy o żadnem  
głębszem  uczuciu ; tępe strzały  małego 

żka nie m ogą tu  naw et skóry zadra­
snąć. Zm ysły zaledwie w nim szepczą. 
F lir t  jes t czemś nieokreślonem, prze* 
błyskiem  św iatła, m igotaniem  gwiazd, 
lotem  m otyla, — oddechem uczucia, 
przesiąkniętego oiepłą wonią zmysłową, 
a tak szybko w ybuchającego i tak 
szybko znikającego, jak  perły  szam pa­
na. W e flircie nie może być wyrzeczo- 
nem  poważniejsze słowo. Szozere w y­
znanie miłości zniszczyłoby urok flirtu, 
rozdarłoby otu lającą go zasłonę ze św i­
tu i mroku. F lirtu jąc , można tylko grać 
-wyrazami, a n ig d y  mówić. A le głó­
wnym w arunkiem  flirtu  jest, by obra- 
oał się w przyzw oitych tow arzyskich 
granicach. Kaw alera nie zobow iązuje 

rt do niczego, a dziewicy owa szczyp­
ta  kokieteryi w cale nie kom prom ituje 
J e s t  to niew inna i n]0 n je mówiąca 
g ra  — flirt innocent. I  dotychczas, je ­
żeli F rancuz o flircie mówił, n igdy  n ie 
zapom niał o tem  innocent.

Dotychczas. Zdaje się jednak, że 
obecnie zapatryw ania pod tym  w zglę­

dem zm ieniły się na gorsze. Czy tylko 
we Francyi, czy też i w innych k ra­
jach, o tem  niech pow iedzą faryzeusze. 
W każdym  jednak  razie stoim i przed 
tajem nicą ludzkości. K tóż może się

Sochwalió, że rozumie rozw ijającą się 
uszę dziewczęcia, kto potrafi odczytać 

przyszłość z tej niezapisanej jeszoze 
b a rty  ? Białością lśni ona. Lecz czy 
uie padł ju ż  na n ią cień złej myśli, 
8 rz «sznego pożądania? A czy niew in­
ność, k tó r a  już  niew innie nie m yśli, 
n ie zasługuje na  im ię niewinności? Na

r Utną daJ'e odpowiedź M ar­celi P reyost w  swoim ostatnim  rom an­
sie : Les aemi-vierges.

Les demi vierges są to owe dziwczę-
Z I r S  -aSi t0w arzystw a, k tóre na zew nątrz m g dy nie przekroczyły 

przykazania o czystości, w duszy je­
dnak pielęgnują grzeszne uczucia. B ia­
łością lśn i jeszoze karta , n ic  nie ma 
na niej napisanego, ale zepsucie ju ż  ja 
toczy. Grzeczne te  is to tk i w yglądają, 
jakby  trzech zliczyć nie um iały, a w ie­
dzą wszystko. Można opowiadać im le ­
gendy o bocianie, a będą się przysłu­
chiwać z wierzącym uśmiechem, lecz 
potem wyśm ieją opowiadającego. Z kró t­
kiej spódniczki zaledwie wyrosła, a już 
je s t sprytniejszą, aniżeli m atka i babka. 
W m łodziutkiem  ciele m ieszka stary  
rozum, a to je s t najgorszem. N ik t me 
żąda, aby podlotek wierzył w booiany, 
ale w strętnem  jest, jeżeli m oralność 
i uczciwość są tylko przedm iotam i 
obrachunku. A tak  postępują owe pół-

dziewioe. W iedzą one, że męża znajdą 
tylko wówczas, g dy  ustrzegą swej cno­
ty  i dlatego cnota m a d la nich pewną 
stale określoną w artość, jes t kapitałem , 
k tóry  pod żadnym  w arunkiem  n ie m o­
że być naruszonym . D robne tylko od 
niego procenty m ożna tu  i tam  bez 
n iebezpieczeństw a rozdaw ać. F l i r t  jest 
dla nich rzeczą pożądaną; wskazuje 
bowiem często drogę, po której dojść 
mogą do męża. W e flircie pozw alają 
sobie n iekiedy być łaskawemi, żartu  
jednak  nigdy  po za pew ne g ran ice  nie 
przeciągną. Nie stają  się n igdy  ofiarą 
swego tem peram entu  ; są na to za m ą­
dre a lepiej jeszoze rachują.

Typ tak iego  dziew częcia spotkać 
m ożna wszędzie, ale w P aryżu , jeżeli 
m am y w ierzyć P revostow i, je s t  n ad ­
zw yczaj rozpow szechniony. P revost 
przedstaw ia nam  cały buk iet tyoh za­
tru ty c h  kw iatów . W środku  w idzim y 
p iękną m iss M aud: dwadzieścia lat,
p iękn ie  rozw inię ta , z dziew iczą tw a­
rzyczką, o lśniew ającą urodą, a otoczo­
na całym  sztabem  flirtu jącym . Pom i­
mo im ienia angielsk iego  i mimo swego 
zam iłow ania do modnej angielszczy- 
zny, m iss M aud je s t  rodow itą  P ary ­
żanką. Ojciec je j, s ta ry  szlachcic fran ­
cuski, u m arł p rzegraw szy  cały  m ają­
tek  p rzy  zielonym  sto liku . M atka je j 
je s t  kreolką, córce ęwej zupełn ie  ule- 

W żyłach  m iss Maud p ły n ie  t r o ­
chę gorącej, słońcem  afrykańsk iem  ro z ­
płom ienionej k rw i, um ie jed n ak  nad 
n ią panować, p rzy n a jm n ie j do pew nego

stopnia. L ekki flirt może około niej 
brzęczyó w szystkiem i m elodyami, ona  
głow y nie straci nigdy. Szuka bogate­
go męża i w reszcie sądzi, że doszła do 
celu. De Chantel zakochał się w niej 
do zapam iętania. Młody ten  człow iek 
m ieszka na  prow incyi, ale je s t bardzo 
bogatry i pochodzi ze stare j szlachty  
— jednem  słowem je s t  to w ym arzony 
mąż dla miss Mand.

Zaraz też ro z tro p n a  dziew ozyna u- 
kłada w swej głów ce oały plan s tra te ­
giczny usidlenia de Chantela, chociaż 
kocha innego. Kocha nam iętnie, z ca­
łym  ogniem  k rw i południowej p ięk n e­
go de S uberceau i, lw a bulw arów , ulu­
bieńca kobiet. De S u b erceam  p row a­
dzi żyw ot aw an tu rn iczy ; ży je  z kart, 
nie m a żadnego m ajątku , żadnego s ta ­
now iska, żadnego urzędu . Celem jego  
życia je s t  miłość, pow ołaniem  jeg o  
„byó pięknym , ja k  bohaterow ie B alza- 
ca“. Miss Maud i d eS u b ero eau i po k o ­
chali się natychm iast.

T a demi-vierge od początku jednak  
swoim przenikliwym  wzrokiem  poznała 
całą trudność sy tu a c y i: de Suberceaux, 
zawodowy gracz nie m ógłby zapew nić 
je j towarzyskiego stanow iska — a  n i­
czego bardziej nie obaw ia się, j ak w y­
kreślenia z listy  wielkiego św iata. — 
W dziewiczej jej duszy rodzi się więc 
szkaradna myśl: m ałżeństwo z de Chan- 
te l’em, flirt z de Suberceaui. Ale nie 
ów flirt innocent. Miss M aud nie zado­
wala się pogłaskaniem  zakazanego owo- 
o u ; miss Maud i de S u b erceau i p rag n ą

wyroby szewskie. Niemyski Leon, W ar­
szawa, za wyroby białoskórnieze. Bracia 
Sennenwald, Biała, za wyroby szczotkar- 
skie. Strom enger Jan  i Edward, Lwów, 
za doskonałe wyroby rymarskie.

M  dal srebrny rządowy.
Czapczyński Piotr, Lwów, za wyroby 

kuśnierskie. Guerlich G., Cieszyn, za 
pasy do maszyn. Trzciński Michał, Czer- 
uiowce, za wyroby rymarskie. Pawlikow­
ski Aleksander, Stary S ącz , za wyroby 
garbarskie.

Medal srebrny wystawy.
Buczkowski J., Chicago, za uprząż. 

Gołysko Władysław, Kraków, za obuwie. 
Hauptmann Izrael i Sp., Bolechów, za 
skóry juchtowe. Mazurkiewicz Zefiryn, 
Poznań, za pasy maszynowe. Lachowski 
Konstanty, Kraków, za wyrób obuwia. 
Rozdół Maurycy i Stanisław, Lwów, za 
wyroby rymarskie. Spółka kuśnierska, 
Stary Sącz, za kożuchy. Susslak M. W., 
następcy J . E. K&lraau, Stanisławów, za 
wyrób skór cielęcych szarych. Bracia 
Wrońscy, Lwów, za wyroby kuśnierskie. 
Olszewski Michał, Warszawa, za wyroby 
białoskórnieze. Pasiecznik Jan , Stryj, za 
wyprawę zamszu.

M edal bromowy rządowy.
Hachnel, Miinhardt i Sp. za pasy do 

maszyn. Polisiak Jan , Złoczów, za skóry 
cielęce i końskie.

M edal bromowy ivystawy.
Baraściak Jan Stary Sącz za uprzęże 

robocze Bielewicz Wł., Gorlice za wyro­
by rymarskie. Cyran St., Przemyśl za 
saudały skórzane. Demczuk Paweł, T ar­
nopol i Jachocki Maks., Trzemeszno za 
buty. Joniec L., Limanowa za sandały 
skórzane. Kuliński Ant., Tarnopol za o- 
buwie męskie. Lachowski Konst., Kra­
ków za wyrób obuwia. Lewandowski K. 
Lwów, za wyprawę skór kuśnierskich. 
Raczyńska Klara Nowy Sącz, za serdaki. 
Stawiarski Winc. i W aligóra Edw. Stary 
Sącz, za obuwie. Badian Mojżesz Grzy­
małów, za kożuchy. Kaczka Emil T ar­
nopol, za obuwie. Wolniewicz Nikodem 
Poznań, za kuferki podróżne. Druckek I. 
Przemyśl, za wyroby rymarskie i siodlar- 
skie. Marcinkiewicz Jan, werkmistrz gar­
barni w Rzeszowie, za współpracowni- 
ctwo w dziale pasów maszynowych.

L is t pochwalny.
Blank Efroim Albigowa, za wyroby 

garbarskie, Stiitter Fanny Nowy Sącz i 
Pollak Herman Zakopane za serdaki. 
Wołosiański Baz. i Tabaczjński A. Sta- 
remiasto, za kożueby. Dobrzański Szcz. 
Bochnia i Iwaszkow Teodor Tarnopol, za 
obuwie. Kosiba Fr. Gorlice za buty fil­
cowe. Stow. szewsko-garbarkie St. Sącz, 
za obuwie. Erden Daniel Bobrka, za 
szczotki. Langroth Józef Bobrka, za bu­
ty sukienne. Białas Antoni Rymanów i. 
Migacz Jakób z Podegrodzia za obuwie. 
Bohm L. Żywiec, za juchty szare. K ło­
siński Jan  Kęty, za serdaki. Podsiadecki 
St. Dobczyce, Pławiuk Lazar Kuty, Od­
ziomek Jakób, Odziomek Michał, Joniec 
Michał i Czeczułka z Litnanowy za ko­
żuszki. Mund Józef Lwów, za korzystne 
zużytkowanie odpadków kuśnierskich. L i­
piński Aleks., współpracownik u Czap- 
czyńskit go we Lwowie. Dauenheimer Jan, 
współpracownik u Braci W rońskich we 
Lwowie. Mazurkiewicz Bonifacy, współ­
pracownik u Stromengera we Lwowie.

się nim  nasycić. I tych dwoje zaw iera 
układ tej treści , że de S uberceau i nie 
będzie przeszkadzał m iss M aud w p o ­
ślubieniu de Chantel’a, lecz po ślubie 
wejdzie w pełne prawa kochanka.

Podobnie obrzydliwego charakteru  
dziewczęcego n ie  mieliśmy dotąd w ca­
łej lite ra tu rze  powieśoiowej. N aw et dla 
Francuzów  ty p  ten  jes t nowym. Czysta 
dziewica obok upadłej kobiety tw orzyła 
zawsze ulubiony przez w szystkich pi­
sarzy kontrast. L a  jern e  filie, dum a i 
radość rodziny, by ła dotąd n ie tykalną  
świętośoią dla Francuzów . Jak  Madon­
na stała na ołtarzu tow arzyskiej m oral­
ności , pośród woni kw iatów , blasku 
świec, nw ielbiana jako  biała , ozysta, 
bez skazy. Aż oto przychodzi jeden  i 
m ówi nam , że ten  piękny obraz je s t 
kłamstwem, że ta , stojąca na  ołtarzu, 
je s t tylko lalką w białej sukni, ale z 
czarną duszą. O tw iera przed nami po­
koik czystej dziewioy, a my spostrze­
gam y gnijące śm ietnisko. W praw dzie 
zastrzega się Preyost, że ty p  tak i jes t 
w yjątkiem , ale w yjątków  tych  pokazu­
je  nam  tyle, żs musimy wierzyć, iż jes t 
on regułą.

Miss Maud naprzykład m a młodszą 
siostrę, Jac-puelinę. Podlotek ten  nosi 
jeszcze k ró tk ie  spódniczki, a rozmawia 
jak  oficer m iędzy swoimi. Ż adna książka 
nie rozpraw ia o rzeczach tego św iata 
dokładniej i dosadniej, jak  ona. A na­
leży przecież do „czystych dziew ic i 
wie o tem , że je s t nią. W całym Pa­
ryżu nie znajdzie  drugiej, któraby b a r­

dziej niżeli ona była Joanną d’Are. 
Razu pew nego na jak ie jś  zabaw ie do­
mowej, poproszono w szystkie dziew czę­
ta, aby przeszły  do dalszych salonów, 
gdyż śpiewać m iała szansonetka w ro ­
dzaju Y vette. Posłusznie wyszły dzie­
wczęta, lecz były niezadow olone. W net 
je  jednak pooieszyła Jacąuelina. Te za­
kazane piosnki, mój Boże, oddaw najuż  
umie na  pamięć, a śpiewać je  nm ie tak  
ponętnie i z tak im  pieprzykiem , jak  
Y vette  sama. Proszę t j lk o  posłucham 
I cieńkim  swoim  głosikiem  odśpiew ała 
zakazane piosnki ze zrozumieniem i fi- 
nezyą dośw iadczonej kurtyzany.

Ta m ała um ie jed n ak  strzedz się 
lepiej, aniżeli je j starsza siostra. W y­
chodzi też za mąż bardzo dobrze, pod­
czas gdy „roztropny11 plan m iss Maud 
rozbija się o miłość de S ub erceau i. 
Ten bun tu je  się, gdy m ałżeństw o z de 
C hau tel’em już postanowione zostało.
I aby przeszkodzić jednej podłości, po­
pełnia drugą i zd rad za  w szystko  przed 
de ChautePem. Zerw anie s ta je  się nie- 
uniknionem; rusz tow an ie , k tó re  miss 
Maud tak śmiało i ta k  zręcznie zbu­
dowała, wali się na  jej głowę. Musi się 
w yrzec stanow iska w św iecie i zostaje 
kochanką bogatego bank iera . De Su- 
b e rceau i zaś kończy  sam obójstwem .
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(Powozy, wozy, lakiernietwo.)

Dyplom honorowy rządowy: 
Michalski Michał ze Lwowa za fa­

bryka, cyę powozów.

Dyplom honorowy kom. w ysł.: 
Meissner Adolf z Krakowa za fabry- 

kacyę powozów i sań.

M edal zloty kom. w yst.:
Świetlik Fr. ze Lwowa za fabrykacyę 

powozów. Tomaszewski Antoni z K rako­
wa za wyroby lakiernicze artystyczne

M edal srebrny komitetu w ysta w y : 
Motylewski Ferd. z Czerniowiec za 

fabrykacyę powozów. Pawlik Józef z Prze­
myśla za fabrykacyę powozów. Licken- 
dorf Jan i E. J. Strom enger ze Lwowa 
za roboty stelmachskie, tapicerskie i sie- 
dlarskie. Wójcicki A utoni z Tarnowa za 
powozik damski i powóz półkryty.

M edal bromowy rządowy. 
Buliński F r. z Czerniowiec za powozik 

koszykowy. Mulkiewicz Hawryło z Ka­
mionki Strum . za faeton otwarty.

M edal bromowy kom. w yst.: 
0 'e jn ik  P iotr z Zaleszczyk za robotę 

stelm achską sań krytych. Fetter Edmund 
ze Lwowa jako współpracownik warstatu 
Świetlika. Łopata Karol ze Lwowa za 
roboty lakiernicze. AusiibelMaks z P rze­
myśla za malowidła szyldowe i lakier­
nicze. Stojakowski Michał z Krakowa za 
roboty pozłotnicze. Udeczek Julian i Ja 
hoda Franciszek z Czerniowiec za roboty 
malarskie, pokojowe i lakiernicze. Żm u­
dziński Władysław z Jarosławia za oku­
cia powozów. Fundacya hr. Skarbka w 
Drohowyżu za wyroby stelmachskie i ko­
łodziejskie.

L ist pochw alny :
Złuchowski, kowal z Zaleszczyk, za 

okucie sanek krytyi h. Gliński, tapicer 
z Zaleszczyk, za robotę tapicerską do 
krytych sani. Wójcik Jan  z Szebnic koło 
Moderówki za wóz gospodarski kuty.

kresowi interesów stow. kredytowych, 
opartych na zasadzie przepisów ustawy 
z r. 1873

4) Związek oświadcza ponownie, że 
długoterminowe pożyczki hipoteczne po- 
winne być uczynione dla włościan mo- 
żliwemi już od granicy 200 zł. i bez 
ścieśnienia hipotecznej zdolności gospo­
darstw włościańskich, jak tylko w tej 
granicy, aby pożyczka mieściła się w 
pierwszej połowie wartości szacunkowej.

5) Ponieważ Bank krajowy może i 
powinien zaspokoić potrzebę kredytu h i­
potecznego dla małej własności, a zało­
żenie odrębnej instytucyi natrafiłoby na 
trulnoś i — związek stowarzyszeń za­
rób. i gosp. uważa to za słuszne, ażeby 
Bank krajowy bez żadnych ograniczeń 
był przystępnym do zaspokajania potrzeb 
kredytowych właścicieli gospodarstw wło­
ściańskich, jak i dla właścicieli realności 
miejskich i dla dóbr tabularnych. W 
szczególności uznaje się za pożądane o- 
prócz obniżę lia  minimalnej kwoty po­
życzkowej do 200 zł. i zniesienia prze­
pisów, wykluczających gospodarstwa po­
niżej 1000 zł. wartości od kredytu, także

szybsze załatwianie podań i wypłat tu­
dzież pomnożenie ilości zastępstw prowin- 
cyonalnych.

Nad wnioskami posła Merunowicza 
rozwinęła się ożywiona dyskusya. Dr. 
L i c h o w s k i  z Drohobycza wyraził ży­
czenia, aby zjazd wniósł petycyę do Ra­
dy państwa w spraw ach : a) zniesienia
stempla od skryptów na pożyczki dro- 
aiazgowe do 25 złr.; b) zniesienia przy­
musu legalizacyjnego przy pożyczkacn 
hipotecznych i ustanowienia niskich na

kszych należy wymienić; 120 uczniów gimna- 
zyalnych z Brodów pod przewodnictwem 
prof. Szindlera oraz 61 z Tarnowa.

Dziś plac wystawy będzie niezawodnie 
bardzo ożywiony, obok bowiem aż 3 zja­
zdów, zapowiedziane są większe wycieczki 
z Oleska i Drohowyża, a wątpić nie można, 
że i Lwowianie pospieszą na wzgórze stryj- 
skie, aby spróbować szczęścia w grze tom- 
lowej. Zwracamy uwagę, że tombola rozpo­
cznie się już o godz. 4. popoł.

(G) W  sp raw ie  a d re s u  dla ks. Sa­
piehy komitet uchwalił uprosić Juliusza 
Kossaka o zajęcie się artystyczną częścią 
wykonania adresu i teki, według pięknego 
projektu, jaki komitetowi przedstawił, oraz 
wybrał komitet komisyę do zredagowania 
adresu i odezwy do zbierania podpisów.

I. Z jazd  b a ln eo lo g ó w  polskich roz­
począł się wczoraj o godz. 3*/2 P° południu 
w sali prezydyum wystawy, nad restaura- 
cyą Baczyńskiego. Na zjazd przybyło prze­
szło 30 uczestników. Reprezentowane są na 
zjeździe wszystkie zdrojowiska krajowe, z 
wyjątkiem Szkła i Swoszowic i to nietylko 
przez lekarzy zakładowych ale i głównych 
zarządów. Zjazd zagaił pretomedyk, dr. Me 
runowicz, zakreślając w swem przemówieniu 
cel i zadania zgromadzenia. Prezesem zjaz­
du wybrany został p. M e r u n o w i c z ,  wi­
ceprezesem dr. S c i b o r o w s k i  ze Szczaw­
nicy, sekretarzem zaś dr. P e l c z a r  z Trus- 
kawca. Na wniosek p. prezesa wybraną( zo­
stała komisya, która ma na dzisiejszym 
drugiem posiedzeniu zjazdu przedłożyć stjiły 
regulamin balneologicznych zjazdów, wzglę­
dnie zaś projekt założenia „związku zdrojo­
wisk krajowych". R. Oleś z Iwonicza uza-

Zjazd delegatów
związku Stow. zarobk. i gospodarczych

Lwów 29 września.
W pawilonie związkowym na placu 

wystawy rozpoczął się dziś o godz. 9 
rano zjazd delegatów Tow. zarobkowych 
i gospodarczych, który zagaił umyślnie 
przybyły z posiedzeń delegacyi austryac- 
kiej poseł St. Szczepanowski. Mówca 
podniósł wybitny rozwój instytueyj za­
liczkowych w kraju w ostatnich latach, 
wyrażając nadzieję, że obecne zgroma­
dzenie będzie punktem zwrotnym w istnie­
niu Z w i ą z k u  stowarzyszeń i zaznaczył 
dążenie do stworzenia b a n k u  z w i ą z ­
k o w e g o ,  dalekie jeszcze do urzeczywi­
stnienia, ale warte gorliwej pracy. W re­
szcie powitał obecnych : ks. Sapiehę, dyr. 
Marchwickiego, dyr Zgórskiego i dra 
KusztelaDa.

Imieniem wystawy powitał zjazd ks. 
Adam Sapieha, następnie przemówił p 
T o p i n k a , wiceprezes związku z P ra­
gi, który zaznaczył, że odwzajemniając 
się za udział Polaków w zjeździe eze 
skim, wita zgromadzenie imieniem cze 
skich i morawskich Stowarzyszeń zali­
czkowych.

Z kolei przem aw iali: dr. Zgórski im. 
banku krajowego i ks. dziekan Wawrzy­
niak z Poznania, który życzył zjazdowi 
pomyślnych i obfitych rezultatów obrad. 
Na wniosek p. dr. Biechońskiego z Gor­
lic wybrany został przewodniczącym zja­
zdu dr. W urst z Kałusza, wiceprezesem 
zaś poseł Żardecki z Łańcuta Na pre­
zesów honorowych zjazdu powołano : ks. 
W awrzyniaka z Poznania i p. Topinkę 
z Pragi, na sekretarzy zaś pp. Juliana 
Szanderkę z Tłumacza i Jana Szczurku 
z Źydaczowa.

Po sprawdzeń ii legitymacyj delega­
tów oraz uwolnieniu sekretarza związku 
p. Ulmera od odczytania sprawozdania 
wydziału uchwalono wniosek posła Me­
runowicza, aby wyboru członków do 
wszystkich komisyj dokonać równocze­
śnie

Komisye (pierwsze trzy) składać się 
mają — na wniosek dr. Ehrlicha ze Ska- 
ła tu  — z pięciu członków, inne zaś z 
siedmiu.

P. Biechoński z Gorlic zwrócił uwa­
gę zjazdu na sprawę obsadzania posad 
w poszczególnych Towarzystwach i kwa- 
lifikacye kandydatów. Organem kontro • 
lującym w tym kierunku winien być wy­
dział związku.

Na wniosek p. Wysoczańskiego z N. 
Sącza udzielono absolutoryum wydziało­
wi związku, poczem przedstawił p. Me- 
ranowicz wnioski wydziału o o r g a n  i- 
z a c y i  k r e d y t u  w ł o ś c i a ń s k i e g o .  
Są one następujące:

1) W alne zgromadzenie związku pono­
wnie stwierdza iż zaspakajanie drobnych 
potrzeb kredytów włościańskich w kwo­
tach poniżej 50 złr. może być z dobrym 
skutkiem załatwiane tylko przez insty- 
tucye miejscowe, mianowieie przez gm in­
ne kasy pożyczkowe, o ile są dobrze ad­
m inistrow ane, albo przez spółki poży­
czkowe systemu Reiffeisena, gdzie są lu­
dzie uzdolnieni do należytego prowa­
dzenia ich zarządu, albo wreszcie przez 
delegatów lub filie Tow. zaliczkowych.

2) Związek uznaje za pożądane ró 
w^omierne zaopatrzenie wszystkich oko­
lic kraju w Tow. zaliczkowe, lecz nie 
uważa za korzystne ani pożądane zby­
teczne mnożenie takich stowarzyszeń i 
tam, gdzie one nie mają warunków sil­
nego rozwoju, tj. ludzi ukwalifikowa- 
nych i funduszów.

3) Jako granicę kredytu osobistego 
dla rolników i włościan, chociażby z pod­
kładem ubezpieczenia hypotecznego uzna­
je się pożyczki do wysokości 200 zł. i 
to z terminem umorzenia nie dłuższym,

lleżytości intabulacyjnych przy pożyczkach Jsaduiał z kolei potr .ebę składu związkowe-
do 300 złr.  - ........................

Następnie zaproponował, ażeby celem 
decentralizacyi kredytu włościańskiego 
zjazd polecił stow. zaliczkowym system 
S c h u l t z e g o  tworzenia po wsiach i mia­
steczkach agencyj, na systemie Reiffei­
sena opartych, oraz zwrócił się z żąda­
niem do dyrekcyi, względnie rady nad 
zorezej banku krajowego, aby ten zwięk­
szył siły robocze w oddziale hipotecznym, 
ażeby pożyczki były prędzej załatwiane.
Przemawiali jeszcze pp. Ulmer, Hein­
rich, dr. Ehrlich, Mars i Pędracki, po­
czem wszystkie wnioski odesłano do ko­
misy' i przystąpiono do wyborów komi­
syjnych.

W ybrani zostali do kom. b u d ź e t o -  
w e j pp. Czarnecki Kuczyński, Wyszyń- 
sk:, Pędracki, Horoszkiewicz, Kowalew­
ski, Wąsowski, Maczarski i Klimen- 
tow sk ';

do komisji dla w n i o s k ó w  pp. M ar­
kiewicz, Zakrzewski, Steciak, Darowski,
Szczauiecki, Baczyński, Rozwadowski;

do komisyi l u s t r a c y j n e j :  dr. Sę- 
dzielowski, Limanowski, dr. Uranowicz,
Osiński i Fuehs;

do komisyi w y d z i a ł o w e j :  Stępień,
Ża rdecki, Menerka, Kotarski i dr. Kry­
gowski.

Po odczytaniu wniosków prowincyo 
nalnych stowarzyszeń w Łańcucie i Gło­
gowie zaproponował p. Heinrich uczcze­
nie 25-letnich zasług położonych na pó 
lu rozwoju stowarzyszeń zaliczkowych 
przez p. Wojciecha B i e e h o n s k i e -  
g o ,  co zjazd jednomyślnie uchwalił, 
wybierając komisyę złożoną z panów :
Brandowskiego, Mierczuka i Horoszkie 
wicza, która ma się zastanowić nad for­
mą tego uczczenia.

" O godz. 1. odroczył p. przewodniczą­
cy dr. W urst posiedzenie zjazdu do ju tra, 
niedzieli, godz. 9. rano.

K R O N I K A .
Lw ów  dnia 29. września. 

Z d n ia  św iątecznego . We

ia£ do lat pięciu. Ten rodzaj kredytu ---------------, -----„ -----------  „
włościańskiego najlepiej odpowiada za- I gółowo zwid^ali wystawę. Z wycieczek wię-

Lwowie
dziś, jako w dzień św. Michała, patrona 
wschodniej części Galicyi, ruch nie mały. Z 
prowincyi przybyło mnóstwo osób, aby sko­
rzystać z dwu dni świątecznych celem obej­
rzenia jeszcze wystawy i użyeia rozrywek 
wielkomiejskich, to też po ulicach snują się 
tłumy a tramwaj elektryczny od rana coraz 
nowe zastępy przywozi przed bramy wy­
stawy.

S la b  Maryi hrabianki Komorowskiej z 
panem Tadeuszem Rozwadowskim szambela- 
nem i kapitanem generalnego sztabu odbył 
się d. 29. września we Lwowie, w prywa­
tnej kaplicy księdza arcybiskupa obrz. łać. 
o godzinie 121/2 w południe.

Stopień lekarza w eteryn ary i otrzy­
mali w tut. szkole weterynaryjnej p. Juhre 
Zenon, Mokrzycki Emilian, Mogilnicki Zdz. ■ 
sław i Piasecki Władysław.

Z arm ii. W stan spoczynku przeniesio­
ny podpułk. 4,5 pp. Ant. Heli i podpnłk, 55 
pp. Jul. Padlewski. Przeniesieni kapitan au­
dytor Wład. Neustupa z sądu garn w Prze­
myślu do obrony kraiowej, starszy lekarz 
sztabowy Aleks, Hub^r z 1 do 13 korp. 
Zamianowani praktykantami weterynarskimi : 
Henr. Schneider z 6 p. uł. do 7 p. art., 
Idei Sommer z 7 p. uł. do 6 p. buz., WiDc. 
Krahl z i p .  artyl.

Przeniesieni Kapitanowie: Dem. Propo- 
vic. z 41 do 86, a Artur Hann z 86 do 
41 pp., porucznik Rudolf Rathsusky z 11 
do 8 p. art., podpor. rezerw. Christ. Schaf- 
fer z 1 uł. do 7 p. huzarów, kapitan- 
audytor Mich. Kuryłowicz z sądu garniz. w 
Tarnowie do 57 pp., starsi lekarze Ludw. 
Kalb z szpit. garn w Przemyślu do 90 pp., 
a Józef Tokarski z szpit. garn. w Krakowie 
do 11. P- u -̂ ’ porucznik; rachunk. Włodi. 
Marcinkowski z 83 pp. do 7 p. uł., ofieyał 
prow. Franciszek Hopp. do magaz. łóżek w 
Przemyślu jako naczelnik, Ant. Rotter z Te- 
resienstadtu do Krakowa, Frane. Sehenker 

Jarosławia do Przemyśla, akcesista prow. 
Dusan Babic z Wiednia do Jarosławia. 
Podp. Karol Bronikowski z 44 pp. przenie­
siony do rezerwy. W stan spocz; uku prze­
niesiony Miecz. Paklerski, porucznik 24 pp.

Z placu wystawy. Dość rojno było 
wczoraj na wystawie, zwłaszcza w porze 
popołudniowej, dzięki kilku większym wy­
cieczkom oraz dwom zjazdom: pomologów i 
balneologów, których uczestnicy bardzo szcze

go produktów zdrojowych. Zjazd uchwalił 
w zasadzie konieczność reformy dotychcza­
sowego sposobn zbytu produktów i wybrał 
komitet wykonawczy, złożony z przedstawi­
cieli poszczególnych zdrojowisk z dr. Ści- 
borowskiin na czele. Następnie wygłosił 
protomedyk p. Merunowicz odczyt: „O sto­
sunkach hygienicznych w zdrojowiskach, w 
ogóle" i podniósł w nim wielkie braki da­
jące się odczuwać na punkcie: mieszkań, 
dróg i wody. Nad referatem tym wywiązała 
się dłuższa dyskusya, w której między in­
nymi wzięli udział pp.: Wiśniewski, dr. 
Ściborowski i dr. Gluziński. Na wniosek 
p. Merunowicza uchwalono udać się z proś­
bą do Wydziału krajowego, ażeby przy u- 
kładaniu sieci kolei drugorzędnych uwzglę­
dniał koniecznie potrzebę zdrojowisk krajo­
wych, oraz poprawkę hr. Potockiego z R y­
manowa, ażeby w ogóle zwrócił Wydział 
krajowy większą uwagę na drog; krajowe i 
powiatowe, prowadzące do zdrojowisk. Po 
przyjęciu przez zjazd do wiadomości okólni­
ka namiestnictwa co do ukrócenia żebractwa 
po zdrojowiskach, odroczył p. przewodniczą­
cy obrady do dnia dzisiejszego, godz. 5 po 
południu.

Dziś przed połudn. zwidzalt uczestni­
cy zjazdu wystawę, wieczorem zaś odbędzie 
się wspólna uczta pp. balneologów w re- 
stauraoyi Zogellmana.

'Zdjęcia fotograficzne wnętrza pawilo­
nów, przeznaczone do wielkiego dzieła o 
wystawie, które wyjdzie nakładem Wydziału 
krajowego, wyuonąje od dni kilku żnany 
zakład artystyczny'p, Trzeineskiego.

C apstrzyk  urządziła wczoraj na ulieacn 
miasta naszego kapela rzemieślnicza, jakc' w 
wigilię św. Michała, patrona Galicyi.

W ycieczkę radnych krakowskich powi­
tał dziś o godzinie 12tej w południe w 
pawilonie p r z e m y s ł o w y m  prezes wy- 
stawy ks. Adam Sapieha, podnosząc, że jak 
Lwów jest stolicą urzędową kraju, tek Kra 
ków pozostanie zawsze jegp-stolicą moralną, 
właściwein sercem Galicyff^ Książę zachęca 
radnych m. Krakowa do szczegółowego przyj­
rzenia się owocom naszej pracy, tej pracy 
nie na dziś lecz na daleką przyszłość obli 
czonej. Wrogowie naąijiorzystąjąc z wystawy i 
jej powo dzenia t o ze , ;wają przeciwko nam 
jad zawiści i nienawiści, ale mimo to nie 
osłabią tem naszych sił żywotuyeh a raczej 
ich prześladowania dodają nam zachęty i 
bodźca do dalszej pracy.

Na przemówienie ks. Sapiehy, które na 
wszystkich obecnych wywarło silne wraże­
nie — odpowiedział prezydent m. Krakowa, 
p. Józef Friedlein, dziękując za tak do głę­
bi serc przemawiające słowa ks. prezesa.

..Wobec różnych dziś prądów panujących 
w Europie i różnych u nas opioij — mó 
wił p. Friedlein — wystawa, to wielkie 
świadectwo rozwoju naszego pod względem 
ekonomicznym i kulturalnym dokumentuje 
jaskrawię, że Polska istnieje.

„W innych stosunkach sięgnąłbym po 
po mandat ze wszystkich miast, ażeby w i- 
mieniu ich przemówić — dziś przemawiam 
tylko imieniem Krakowa, ażeby podnieść nie­
spożyte zasługi i pełną poświęcenia pracę 
ks. Sapiehy, oraz całego komitetu i dyrek­
cyi wystawy, na cztśó których wznoszę 
okrzyk: niech żyją!"

Okrzyk ten powtórzyli z zapałem radcy 
krakowscy, poczem pp. Friedlein i dr. K. 
Pieniążek przedstawili ks Supieże wszy­
stkich członków reprezentacyi krakowskiej 
Po akcie powitania zwidzali pp. radcy gru 
parni pawilony wystawowe.

S p raw a  ch o rąg w i n iem ieck ie j n a  
p a la c a  h r .  K w ileck iego . B ór sen Cour- 
rier oświadcza w os atnim numerze, iż prze 
słał do hr. Kwileckiego z Kwilcza zapytanie 

prośbą o informacyę w sprawie rzekom go 
zakazu umieszczenia chorągwi niemieckiej 
na jego pałacu podczas pobytu ks. Jerzego 
Saskiego i że na pytanie to odebrał od hr. 
Kwileckiego następującą odpowiedź:

Artykuł Kólnische Zeitung  jest po 
prostu fałszem, puszczonym w świat nie bez 
zamiaru. Ani mojej żonie, ani żadnemu 
z moich urzędników, ani mnie nie ofiaro­
wywano chorągwi. To prawda, że nie

turalnie chętnie widziała chorągiew na pa 
łacu. Ja sam przez dłuższy czas służyłem 
w 2 pułku gwardyi ułanów i nie byłbym, 
rozumie się samo przez się, nic miał prze­
ciw wywieszeniu chorągwi. Co do muzyki, 
to prawdą jest, że moja żona pytała się, czy 
kapela nie mogłaby zagrać „polskiej pieśni". 
Po odpowiedzi, że nie zebrano odnośnych 
nut, zagrała kapela mazura. Następnego dnia 
zagrała kapela innego pułku „polską pieśń" 
u landrata Willicha w Gorzynie. Mogę to 
tylko jeszcze oświadczyć, że całe przyjęcie, 
które trwało od godz. 1 do 4 popołudniu, 
sprawiało bardzo miłe i serdeczne wrażenie 
i jestem silnie przekonany, że ani ks. Jerzy 
Saski, ani p. jenerał kouienderująe.y nie za­
uważyli nieobecności chorągwi. Źe polskie 
domy nie mają w zapasie chorągwi niemie­
ckiej’, tłómaczy się także tem, że nas zawsze 
wykluczano od urzędowych przyjęć, nie ma­
my zatem wprawy w odnośnych zwyczajach".

P o k ro p ie n ie  zw ło k  zmarłego w Wie­
dniu hr. Zdzisława Tyszkiewicza odbędzie 
się w poniedziałek duia 1. października w 
kościele parafialnym św. Zbawiciela (Votiv- 
kirche) o g. 3 po południu, poczem nastąpi 
przeprowadzenie na dworzee kolei Północnej. 
Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do 
grobowca familijnego odbędzie się w Kol- 
buszowy we czwartek 4. października o g. 
10 rano. Żałobne msze święte odprawione 
zostaną w Wiedniu w kościele św. Zbawi­
ciela we wtorek dna 2. października o g. 9 
rano.

L eczen ie  d y fte ry i. Z Wiednia tele­
grafują : Na posiedzeniu wiedeńskiej rady 
miejskiej z d, 28. bii. postawił Klotzberg 
wniosek, aby gmina wiedeńska wyznaczyła 
subwencyę na zakupno surowicy krwi dla 
szczepienia leczenia dyfteryi. Prof. Wieder- 
liofer oświadczył, że zadawanie surowicy 
krwi Behriuga w pierwszych dniach po sła­
bości na dyfteryę, okazało się bardzo po- 
myślnem.

Rodzina Mauthnerów ofiarowała 20.000 
zł. na zakupno tej surowicy dla szpitala 
im. Rudolfa.

Pom nik dla Naumowicza. Pomnik, 
wystawiony Nauuiowiczowi na prawosławnym 
cmentarzu w Kijowie, odsłonięto dnia 28. 
września, jako w trzecią rocznicę jego zgo­
nu. „Na tę uroczystość — pisze Hałycza- 
nyn  na naczelnem miejscu — ze stolicy 
katolickiej Rusi do stolicy dawnej Rusi po- 
pospieszyła tylko mała garstka j’ego czcicieli, 
lecz sercem i duchem jest tam obecny cały 
nasz naród". W dalszym ciągu tego panegi- 
giryku na cześć Naumowicza, nazywa go 
H ałyczanyn  „bohaterem", „wzorem patryo- 
tycznego poświęcenia się" i wzywa cały na­
ród ruski do naśladowania go w patryotyz- 
mie. Otóż patryotyzm p. Naumowicza — jak 
powszechnie wiadomo — doprowadził go do 
udziału w głośnej aferze hnilickiej, do 
przejścia na prawosławie i do otrzymania 
godności protojereja. Urządzeniem wyżej 
wymienionej uroczystości i rozesłaniem za­
proszeń zajęło się „Słowiańskie Towarzy­
stwo dobroczynności", a petersburskie Cer- 
kownyja Wiedomosti, organ św. Synodu, 
poświęciły pamięci Naumowicza nadzwyczaj 
gorące wspomnienie, które wyszło nawet w 
osobnem wydaniu.

Ostatnie wmiamoacL
■ K uryer Poznański p isze: „W osta­

tnim numerze Beri, Bórs. Cour. znajdu­
jemy rzekome streszczenie rozmowy, ja ­
ką jeden z redaktorów tego pisma miał 
mieć z najprzewielebniejszym naszym ar- 
cypasterzem dr. Stablewskim. J k we 
wszystkich togo rodzaju rozmowach, tak 
i w tym artykule B eri. Bó<s. Cour. nie­
jedno pojęte jest subjektywnie i wiado­
mości prawdziwe pomieszane są z uie- 
dokładuemj. Rozmowa najprzewielt-bniej- 
szego ks. arcypasterza ze znanym mu od 
lat 18, ze sejmu pruskiego, publicystą, 
nie była właściwym interwiewein, lecz 
pogadanką, w7 której brała także udział 
j e s z c z e  osoba trzecia i dlatego n i e 
p r z e d s t a w i a  we  w s z y s t k i c h  
s z c z e g ó ł a c h  z a p a t r y w a ń  a r c y ­
p a s t e r z a  s a m e g o . "  Następnie przy­
tacza K uryer Poznański ów „wrzekomy 
interwiew", który jest równobrzmiącyrn 
z rozmową, ogłoszoną w Neua fr. Presse, 
a przez nas onegdaj powtórzoną. Mamy 
nadzieję, źe znajdzie się sposobność wy­
jaśnienia, w których ustępach poglądy i 
zapatrywania ks. arcybiskupa były prze­
kręcone lub-oddane niedokładnie.

Deleg^cye wspólne
(Telegr. „Gaz. Nar.")

B nd^peszt d. 29. w rześnia.
K o r n i  s y a  b u d ż e t o w a  an.strya- 

okiej delegacyi uchw aliła wczoraj e t a t  
najw yższej w spólnej Izby  obrachunko- 
waj i e x  t  r a o r d y n a r y u m wojsko­
we i na tem zakończyła swoje prace.

W poniedziałek rozpoczną się p 1 e- 
n a r n e  posiedzenia delegacyi au 
stryaokiej.

wiesiłem chorągwi, atoli z przyczyn nastę­
pujących : 1) przy zamęcie, jaki panował
w domu, już z powodu licznego kwaterunku 
nie pomyśleliśmy woale o chorągwi; 2) nie 
posiadamy chorągwi wogóle, tak, że w o- 
statniej chwili nie mógłbym był zdobyć po­
trzebnych chorągwi prnskiej, saskiej i ks. 
Poznańskiego. Moja żona, która pochodzi 

pod zaboru austryackiego, której wuj był 
ambasadorem, obecnie zaś jest w Kairze 
członkiem międzynarodowej komisyi dla u- 
morzenia długów, której szwagier był kon- 
zulem w Janinie i Białogrodzie, byłaby na­

Komisya dla retoiuiy procedury cywilnej.
(Telegramy „Gaz. N ar.“)

W iedeń  d. 29. w rześn ia . 
N ieu sta ją ca  k om isya  dla p r o c e d u ­

r y  c y w i l n e j  za k o ń czy ła  w czoraj obra­
dy nad norm ą ju ryzd yk cy jn ą .

Uohwalono m iędzy innem i, że wol­
no jeneralnem u p rokurato row i n a jw y ż­
szego try b u n ału , bądżto z urzędu, bądź 

wy-JŁo z peleoenia m in is tra  sp raw ied liw o­
ś c i ,  w nieść w Drooes.e zażalenie nie­
ważności dla „oohrony praw a". O za- 
żaleni takiem u w yrokow ać będzie na 
publioznem  posiedzeniu najw yższy  t r y ­
bunał składająoy się z jed en astu  sę ­
dziów .

D rugie w ażne postanow ienie ze 
w zględu na włośoian powzięto n a  w nio­
sek Eug. A b r a h a m o w i c z a  a to, że 
n iekupców  wolno pozyw ać przed sąd 
nie urzęduje oy w m iejscu zam ieszka­
nia zapozw anego ty lko  w tym  w ypad 
ku, jeżeli obie strony  przedtem  p ise ­

m nie na to  się zgodziły. Upadły n a to ­
m iast w nioski A b r a h a m o w i c z a  
P i n i ń s k i e g o ,  aby nie było wolno 
w nosić rekursów  w spraw ach, w k tó ­
rych  dwie pierw sze instanoye zgodnie 
zaw yrokow ały.

P. D y k  postaw ił w niosek, aby w 
postępow aniu spornem  rów noupraw nio­
ne by ły  w zupełnośoi w szystkie język i 
krajow e odnośnyoh prow inoyj, a to we 
w szystkioh instancyaoh, zarów no wo- 
beo stron, jak o też  w urzędow aniu we- 
w nętrznem .

Uohwałę nad tym  wnioskiem  odro- 
ozono do ozasu, gdy przy jdzie  kolej na 
uchw alenie ustaw y wprowadozej.

Następne posiedzenie odbędzie się do­
piero 4. października, na którem uchwa­
lone dotąd postai owienia przyjdą pod 
głosowanie w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

T e l e g r r a , K C L 3 r -

P o zn ań  d. 29. w rześnia.
G otuje się trzeoia an tipo lska w y ­

cieczka do B ism arka, a to z P ru s 
W schodnich. Dzisiaj zbiera się dla tej 
spraw y kom ite t w Królewou. Wyoie- 
ozka naznaczoną będzie zapew ne do ­
piero na 20 października.

W iedeń  29 września.
Nieustająca komisya podatkowa pro­

wadziła wczoraj dalej obrady nad § 312, 
dotyczącym wstępu urzędników skarbo­
wych do lokaii przem ysłówjch i zarob­
kowych opodatkowanych.

W iedeń  d. 29. września.
W ozoraj przed południem otw arte 

zostało zgrom adzenie związku dla poli­
tyk ' socyalnej. Obradom  przysłuchiw ali 
się m inistrow ie P lener, Bacquehem  i 
M adejski, dalej prez. B iliński, W ittek , 
S ternek, oraz wielu deputow anych. — 
M iędzy uczestnikam i zgrom adzenia 
znajduje się wielu zagranicznyoh uozo- 
nych. Przewodnioząoym  w ybrany  zo­
stał prezydeut zw iązku prof. Scbmoller. 
W  mowie inauguracyjnej zaznaczył 
przew odniczący jedno litą  łączność so- 
oyalnyoh polityków  A ustry i i Niemiec, 
oraz wspom niał o przyjaźni obu państw . 
Prof. Philipovich w skazał również na 
idealną i oywilizacyjną wspólność du 
chową pom iędzy Niemcami a Austryą, 
oraz podnosił znaozenie kw estyj, po­
staw ionych na porządku dziennym  o- 
brad sooyalno - polityoznogo związku. 
Przew . Sohmoller nakreś! ł szkic dzia­
łalności zw iązku i bronił go przed z a ­
rzu tam i sooyalnej dem okraoyi, k tóra g ło ­
si hasła nienaw iści i nam iętności i wy­
tw arza radykalizm , ztąd  niektórzy  oba­
wiają się wybuohu rewoluoyi socyalnej. 
Ochroną jednak  przed tem  niebezpie­
czeństwem  jest energia stanu  miesz 
oząńskiego i m onarchiczne tradycye.

Jako  pierw szy re feren t przem awiał 
prof. Bnecher z Lipska o kartelu.

O lom nilicc 1. 29. września.
Tutejsza kapituła, której dotychozas 

wolno było w ybierać kanonikam i tylko 
szlachtę, uchw aliła na przyszłość w y­
bierać też tych  z grona nieszlaohty. 
U chw ała ta  w ym aga zatw ierdzenia 
cesarza i papieża. (Teraźniejszy arcy­
biskup K ohn n ie by ł członkiem kapi- 
ł j j  tylko kanclerzem  kapituły).

Sofia d. 29. w rześnia.
Książę p rzy ją ł dym isyę m in is tra  

Radosław a i Tonezewa i zam ianow ał 
m in istram i posłów Velioskowa i Peszo- 
wa. Zam ianow aniem  tych now ych m i­
n istrów  rząd  osiągnął w Izbie znaczną 
większość. Velieskow obejm uje tekę 
m in istra  robó t publioznyoh, Peszą sp ra­
wiedliwości.

B e lg rad  29 czerwca.
W zarządzie monopolu tytoniowego 

odkryto wielkie defraudacje.
B u k a re sz t d. 29. września. 

Król w ystosow ał podziękow anie do

domośó, że m ałżeństw o oarewioza 
księżniczką Alioyą rozohwiało się.

F r a n k f a r t  d. 29. września. 
Wedle doniesienia Frankf. Ztg. z Bo­

goty (!) roboty na kanale Panam skim  
na nowo poczęto.

P a ry ż  d. 29. września.
W Nizzy schw ytano dwóch szpie­

gów włoskich w chw ili, gdy  fotografo­
wali fortyfikaoyo.

Pew ien tygodnik dla spraw  kolo­
ni alnyi h zapewnia, że jenerał Dodds 
nie schw ytał prawdziwego Behanzina 
(króla dahom ejskiego), tylko jednego 
z jego przyjaoiół, k tóry  obeonie jako 
B ehanzin in ternow any przebywa na 
wyspie M artynioe, podczas gdy  p ra­
wdziwy B ehanzin pod innem  imieniem 
nanowo zasiadł na tronie w Abom eju 
(stoilcy Dahomejn). W iadomość ta  w y­
m aga potwierdzenia.

L o n d y n  d. 29. września. 
Times donosi z S b an g a ju : Chiński 

okręt wojenny „K w angkai", uoiekająo 
z b itw y  m orskiej na rzeoe Yalu, rozbił 
się w zatoce Tallen. Japończycy zbu­
rzy li go do reszty , wysadzając w po­
w ietrze. Chiny więo pięć okrętów wo- 
jennyoh u traciły

Urzędnioy ohińsey w Shangaju o- 
trzym a’i wiadom ość, że Japońozycy 
uderzyli na Chińczyków pod And bu 
(na drodze z Phyong-Y ang do rzeki 
Yałn) i W idżu (przy ujśoiu tej rzeki , 
ale w obu miejscach odparoi zostali.

Nowy J o rk  d. 29. września 
Z P anam y donoszą o zamachu na 

prezydenta Costarioa. Mianowicie pod­
czas rewii wojskowej w San Jose. an a r­
ch ista  Araya dał pięć strzałów do pre­
zydenta rzeozypospolitej Costarioa, R a­
faela Iglesia. W szystk ie strza ły  chy­
biły. Z brodniarza i 24 współwinnyoh 
aresztowano.

Wrdńmmśtl giełdowe.
Wiedeń d. 29 września.

(Telegram Oaz. Nar.)
Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 

Kredyty 371-12, węgierski bank kredytowy 
467-75, anglobank 168 75, landerbank 266-40, ko­
leje państwowe 36612, lombardy 110-37, elbethsl 
271-—, akeye -jtouiowe 220-50, olpiny 86-50, 
renta majowa 98-85, węg. renta złota 122-25, 
węgierska renta koronna 96-95, anstr. renta ko­
ronna 97‘90, losy tureckie 67-10, unionbank 
282-25, marki •—, ruble —•—.

Berlin d. 29. września.
(Telegram Oaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 223-75 (370-71), lombardy 45-40 (110-78), 
węgierska renta złota 99-75 (123-19), węg. renta 
koronna 219-25 (133-96). Cyfry podane w nawia­
sie (— ) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parit&t.

Frankfurt d. 29. września.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wezorajbza giełda wieczorna: Kredyty 302-87 
(871-50),■ lombardy 12 62 (11 ‘ -00), t  sg. renta
złota 99 85 (122-30), węgierska renta koronowa 
- -  ( -  -)■

Z mnków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 28. września.
Zapotrzebowanie miejscowe znajduje dostateczne 

zaspokojenie w niewielkich dowozach, jakie nad­
chodzą, Jecz wogóle na tutei szych targach p-daż 
jest dziś ograniczoną i dlatego eeny zboża trzy­
mają się dotąd niezależnie od tego, źe na innych 
placach słaba tendeneya coraz więcej zyskuje 
przewagi. Usposobienie dzisiejszeg targu nie 
było zresztą jednakowe, gdyż pszenicę, której do­
wozy są stosunkowo bardzo małe, kupowano chę­
tnie, podczas gdy żyto z powodu znaczniejszego 
zaofiarowania, trudny napotykało odbyt. W' ję­
czmieniu obroly bardzo małe. przy eenach nie­
zmienionych. Owies dość poszukiwań'

Płacono pszenicę białą 7-05 do 7'30 zł., czer­
woną nową 7-— do 7 30 zł., żółtą n. 7-— do 
7-2) zł., żyto nowe 5-50 do 5'7o zł., jęczmień 
browarny 6-25 do 6-75 zł., na paszę 4'75 do 5-— 
zł., owies 525 do 5'75 zł., rzepak 9-25 do 9-40 
zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 
P odw ołoczyska  28. września. Przywóz zbo­

ża 7 Eosyi zwiększa się. Tegotydn owy obrót wy­
nosił około 300 wagonów rozmaitego zboża i 0- 
woeów strączkowych. Popyt za pszenicą i żytem 
był znaczny i obrót w ty eh artykułach był oży­
wionym. Groeh również znachodzit łatwy zbyt. 
Natomiast mak ni m iał żadnego popytu. Płaco­
no pszenicę rosyjską białą 480  do 5-10 żółtą
4-40 do 4-70, czerwona 4 65- czerwoną 4 6! do 4-85, żyto 3*50

p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  z a  o b ja w y  m iło -  ,do 3-75, Jgezmięń browarny 5-— do 5 75, jęczmień
ło ś c i  i lo ja ln o ś o i  lu d u  p r z y  s p o s o b n o -l lojalnośoi 
śoi pow rotu  królow ej.

B ru k se la  d. 29. września.
W ielką senzaoyę spraw iają tu  re- 

welacye Independance wedle któryoh 
klerykalny rząd u trzym uje  na żołdzie 
kilkadziesiąt osób, k tóryoh zadaniem  
je s t rozbijanie zgrom adzeń  wyborczyoh 
liberałów. W ielu przywódców robo- 
tniczyoh ma rów nież stać na żołdzie 
rządu.

M adryt d. 29. w /ześnia.
Rząd w ypraw ił jed en  o k rę t w ojen­

ny z w ysp  F ilip ińsk ich  do Shangaju.
W M aladze stre jk u je  6.000 robo tn i­

ków ; zaburzeń  nie było.
B erlin  d. 29. września.

Dnia 3 październ ika rozpoozną się 
w m in isterstw ie spraw  w ew nętrznyoh 
narady, na k tó re także fachow cy p rz y ­
zwani będą, w zględem  ułożenia p ro je ­
ktu  ustaw y przeciw  n ierzetelnej kon- 
kurenoyi w kupieotw ie, tudzież wzglę­
dem  zapobiegania zdradzan iu  tajem nio 
fabryoznyoh i handlow ych.

Zdaje się, że m orskie siły n iem ie­
ckie na wodach w schodnio-azyatyokich 
stanęły  ju ż  na pokaźnej stopie, skoro 
zam ianow ano dla nioh dowódcą k o n tr­
adm irała H offm anna. Krążowieo „Ma­
rie" p rzyby ł do Y okoham j.

B e r lin  d. 29. września.
Vcss. Ztg. znowu r e p r o d u k u je  w ia­

na paszę 3’50 do 3-90, owies 3-80 do 4-25, groeh 
biały 5'7) do 7 40, g n ch  zielony 5-— do 6'75 
groch żictoria 8'50, rzepak zimowy 8‘40 do 9-— 
Wszystko za 100 kilo nieoclonych. Galicyjska 
pszenica 6'12 do D'20, pszenica chłopska 5 80 do
5-95, żyto 4-60 do 4-75. Wszystko za 100 kl., 
netto, loco magazyn kolejowy.

Madesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Każdy w czasie niebezpiecz ństwa cho­
lerycznego powinien się poinformować o 
istocie cholery, o środkach zapobieżenia jej
i o przepisach władz ; nabierze wtedy uspo­
kojenia, że j e s t  o c h r o n a  p r z e c i w
ch o 1 e r z e , i że do pewnego stopnia każda 
jednostka przez rozumne zachowanie się mo­
że się ochronić przeciw chorobie. Należy 
baczyć na dolegliwości w trawieniu, zatwar­
dzenie i rozwolnienie. Zdrowe trawienie po­
winno być zachowane przez umiarkowany 
sposób życia, unikanie pokarmów trudnych 
do strawienia lub szkodliwie na żołądek 
działających ; należy unikać oziębienia żo­
łądka i zaziębienia. Zdrowe trawienie utrzy­
mują krople Mariacelskk aptekarza Z. Bra- 
dy, które wywierają podniecający i wzma­
cniający skutek. Krople Mariacelskie okaza­
ły się zawsze skutecznemi, w złem trawie­
niu i od wielu lat należy do ulubionych 
środków domowych w razie gwałtownego
zasłabnięcia. Dostać można we wszystkich
aptekach. Flaszki muszą być zoopatrzone 
podpisem Z. Brady, i kosztują wraz z po­
uczeniem użycia 40 ct. i 70 3t.

C e a s  o t l u  o  w  fl p r a e e  l p X » t ę  j u l s *  9 9 C r a » s e i
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D R O BN E OGŁOSZENIA po I et. od w yrazu

SZATKOWNICE do kapusty : 
o 3, 4, 5 6 nożach,

sztuka złr. 2"—, 3 i 3'50, 4 '—, 4'50 
poleca P io tr  Chrząstowski, handel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (n a ­
przeciw katedry)

KU PU JE , sprzedaje wszelką odzież, fu­
tra  , meble, maszyny, strzelby, unifor­

my, liberye i t. p. handel Jaszczy8'yna, 
gmach teatralny 307

i p n  garniturów, 200 par spodni, 120 ko- 
I O U  azul męskich, 80 paletotów damskich, 
różne resztki sprzedaje za bezcen handel 
Jaszczyszyna, w teatrze. 3u8

POMIE8Z K A N IE eleganckie, 9 pokoi 
z łazienkę, przedpokojem etc., pr*y n ' 

uczęszczanej ulicy we Lwowie , na o do .» 
miesięcy do najęcia. W ia d o m o ść : Fwow, 
ulica "Batorego aa * 9

ZNAKOMITE TUTKI NIEKL1JONE
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

IN SĘKATY, ANONSE do wszystkie! 
sienników przyjmuje i ekspedyuje Centr 

B uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 1)

Kancelarya adwokata
Dr. Stefana Fedaka

przeniesioną została do domu 
y rzy ulicy Kościuszki 1. 10.

M F r o i l i n h  sp ecja lista  bandaży,
. r r e i l l U I I  Lwów, Szpitalna 4. P e­

wna radykalna pomoe bez operaeyi i le­
karstw w najcięższych wypadkach przepu­
kliny. 277

, 3 u l i o n
przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybór 
ny zł. 5 50. WTyrobu Kazimiery Matczyn- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżnny. 448

L ic y ta c ja
w lwowskim Zakładzie zastawniczym przy 
ulicy Czarneckiego 1. 1 , odbędzie się dnia
4. października. Sprzedaż licytacyjna przed­
miotów nieprolongowanych we właściwym 
czasie. Sprzedawane będą przeważnie wy­
roby ze zło ta, srebra i szlachetnych ka­
mień'. W dniu licytacyi zastawy nie będą 
przyjmowane. 300

Seweryn Waligórski
salon i pracownia sukien męskich we Lwo­
wie ul. MicLdewieza 1. 6, zaszczytnie zna­
ny od roku 1878, wykonuje roboty podług 
najnowszych fasonów tudzież liberye dla 
służby podług wzorów angielskich , futra 
do polowania (w r. 1887 robiłem futro dla 
śp. arcyks. Rudolfa z polecenia śp. Artura 
kr. Potockiego, i innym panom do Wiednia) 
na żądanie posyłam wzory. 51178

ROSYJSKI SAMOWAR mosiężny nie­
używany do zbycia. Bliższa wiadomość 

w Administraeyi „Gazety Narodowej11.

Korespondencya prywatna
po 3 et. od wyrazu.

Kto dla przyjemności zawiąże ze mną 
korespondencyę. Łaskawe listy proszę za­
adresować : „Pourquoi - pas“ Lwów re
stante. 305

Nie ma obawy przed praniem!
paten to w an eg o

mydła z murzynem
patentow anego

mydła z murzynem
Patentowanego

mydła z murzynem
patentow anego

mydła z murzynem
p a ten to w an eg o

mydła

X T ż y  w  a j ą o  5987

pierze się 100 sztuk bielizny nie­
nagannie, czysto i pięknie w prze­

ciągu pół dnia. Używając 
konserwuje się bieliznę dwa razy 
tak długo, jak przy użyciu każde­

go innego mydła. Używając 
pierze sle bielizno tylko raz, za­

m iast jak  zwykle trzy  razy. 
Używając 

nie pierze się szczotkami i nie uży­
wa się szkodliwego proszku 

Używając
oszczędza się czasu, pracy "i materyału pal- 
nego. Bezwarunkową nieszkodliwośs stwier-

Z  m U r Z y n 6 m  dzl* świadectwo Dr. Ad. Jollesa^, znawcy
nsianowiuiego przez c. k. sąd handlowy. 

Do nabycia we wszystkich większych h a n d la c h  k o rz e n n y ch .

Główny skład : W i e d e ń ,  J . ,  B e n g a s s e  6 .

REGENT"
W E L O C Y F E D Y

Katalogi 10 ct. markami

H .  B O C K
WIEN

III.Huuptstrasse 72

P ary ż  1889 z ło ty  m edal.

250 guldenów w złocie
jeżeli Creme Grol ieh nie usunie wszy­
stkich nieczystości skóry, p ie g i, plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca, wągry, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło­
docianej świeżości i białości twarzy aż 
do późnego wieku. Crem nie jest szmin­
ką Cena 60 ct- Należy żądać wyraźnie: 
„nagrodzonego dyplomem CrSmu 
Grolieh11, ponieważ jest wiele bezwar­
tościowych naśiadownietw. M ydło Gro- 
lich  ii 40 ct. Główny sk ład : J . Grolieh  
Berno. Do nabycia w aptekaoh i han­
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruckera 
i J. Beisera , tudzież w drogueryi Al. 
Hiibnera. 5731

poszukuje zaraz cukrowarnia Gu- 
miński, Yolter i Spółka w T łum a­
czu, z ukończoną szkołą handlową, 
biegłego w języku niemieckim i pol­
skim w piśmie i słowie, stanu wol­
nego, z płacą roczną 800 złr., wol- 
nern pomieszkaniem, opałem i świa­
tłem.

O dpisy św ia d ec tw  i  p od an ie  w ie  
k u , n a leży  n a d e s ła ć  do cukrow arni 
G u m iń sk i, Volter i  Spółka w Tłu­
m aczu, ile  m o żn o śc i z d o łą czen iem  
fo tografii.

Osobiste przybycie tylko na wy­
raźne żądauie. 6041

is s r c a

„ E X G I C C A T O R “  d e  R i t t e r
Wien, IV., Hauptstrasss 36.

F irm a  posiada 1000 pism pochwalnyoh najw yższych kół, władz 
itd . krajow yob i zagranicznych. Z licznych firm ie codziennie n ad ­
syłanych uznań zsl niedoścignioną skuteczność Excicoatora jako 
środka konserwującego drzewo i niur przeciw ko grzybow i i wilgo­
ci, po d ajem y :

„E xciccatoru, pański p rep ara t do konserw ow ania drzewa, oka­
zuje się od kilku la t doskonałym  do rozm aitego użytku  i je s t n a j­
lepszym  ze WSzystkich  dotychczasow ych im pregnacyjnych. Nie 
om ieszkam  i nadal czynić zamów ienia.
Fabryka maszyn i ludwisarnia żelaza R. Giiicher w Białej.i

Ilustrow ane broszury gratis ł  franco. 5933

Farly flo fartom
rękawiczek 5877|
bronzową i czarny

poleca jed jny  skład

0, l  M im  Syn
Lwów, Teatralna 7.

Najlepszy środek przeciw zarazie.

A© D o  d e s i n f e k e y l  

c ' r \  a i  Ti /  , i czygicaeola
urzedownie 

zalecony*
Desinfekcya tańsza o dwie trze­

cie jak  karbolem.

B o d  k a ż d y m  w z g l ą d e m  p r z e w y ż s z a  k s r b o l .

W yłącznie upraw nieni fabrykanoi Schlilke & Mayr, W iedeń, I I I ., L inke B ahngasse 5

N A  m « I D  J E S IE N N I!
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które już nadeszły.

Następujące towary sprzedajem y jak długo zapas sta rczy :
1000 modnych mufów dla pań i dzieei 1-20, 150, —-2,

i —'5 zł. , . .
lfOO czapek futrzanych dla pan i dzieci po 1-20, 1-80,

2-20, do - . 4  zł. L, , ...................
1000 flanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
2-50, - - 3 ,  i - - 6  zł.
500 halek włóczkowych 2*50, — ‘4 zł.
1000 chustek iomalaja lepszy gatunek —'7.5, 2 25, do ’4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1'80, 2'50. 
1000 modnyeh płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

P° 1 80, —'2, —'3 i wyżej.

Szczególne nowości:
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie i dzieciane, 
rękaw iczki place, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, parasole do deszczu, bluzę jedwabne i wełniane, 

sz la frok i, kostyumy i negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

. . codziennie
Szczególniejsza tomowa sprzedaż olazyjna n oddziale 

firanek, kap i dywanów.
5000 kap na stoły po 75, U20, 1-90, 2-50.
4000 kap lia łóżka po 2 '—, 2-50, 3 '—, 3-50, 4— .
300 garniturów „Leuvre“ na łóżka, składających się z dwóch

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów nBourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6’—, 
8-—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w rożnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 
i wyżej.

0 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1'25, 1-50, 2 '— i wyżej.
5-50 6 5 ,*n*anefl° stiasu we wszystkich barwach po

200 prg zi3̂ 4k» « e r 7pod6rńźnycb (Jagera) 2 metry dłu-

1000 nąjlepszym gatunku , 2 metry

500 dywaników pod / n a d  łóżka po 1-50 i 2- ,  strzyżone 
po 2 5C. 3-— i wyżej. r

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4-— , 5 - - ,  6' - ,  6'50 i iyżej.

80 dywanów salonowych 1 kościelnych przed o ł ta r z , 3 me­
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2’50, S metry wielkich 
do o z<r.

300 dywanów pół-salonowych 6-26, 7-— i wyżej.
1000 resztek cbodulków 8—10 metrów złr. 2‘50 i wyżej.
400 prawdziwych , długich chińskich skór kozich, natural- 

uyeh fi^O. Skórki Angora 2 — i 2-50.
Derki do podróży 3 50, 5 —, 6'—, z imitacyą skóry tygry­

siej 1*50 i wyżej.
Dvwanv lalenowe we wszystkich rozmiarach po 51/, metra 

■ Pntlery I firanki kereukewe aż do najlepszych sort.dł.; Potjery I firanki kereukewe aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Z a r z ą d  g a g a g g g n  a u  L « m v r ©  we Lwowie, plac Kapitulny 3.

C E N Y  S T A L E .
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D o m  t o w a r o w y

Składy we Lwowie: Główny skład Rynek I. 32,
I . F il ia :  nl. Akademicka 1. 3, II . F ilia  ul. Grodeeka 1. 79.

Poleca największy wybór wszelkich

T o w a ró w  ga lan teryjn ych ,
Bieliznę męską, Perfumeryę i Biźuteryę

oraz główny skład 5752
Z A B A W E K  D Z I E C I N N Y C H .

Z powodu braku miejsca zupełna wysprzedaż

" S 7 ś 7 * ó z ; ł £ Ó  - w  d z i e c i n n ^ c ł i
po najniższych cenach.

Przybory do podróży, Rękawiczki różnego rodzaju, 
jako też Deszczoctow i Parasolki w yborze.

Zamówienia z  prowincyi odwrotnie. — Opakowanie gratis.
Skład wózków dziecinnych.
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C E N Y  S T A Ł E .
s

Atramenty Leonhardi’e9°
są najlepsze. Tylko w tenczas są jedynie prawdziwym  wyrobem

w ynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

■  Sławny w całym świecie ®
jest ek. wył. uprz.

e l e k t r y c z n y
aparat do froterowania

we własnym użytku.
Przez lekarzy wszystkich krajów zalecany 

jako najlepszy środek przeciw

g i c l a t o w i ,
reumatyzmowi,

newralgii, ischias, nerwowy© bólom żo­
łądka, cierpieniom nerwów, migrenie, 
bezsenności, bolu w krzyżach, cierpie­
niom pacierza, kurczom, porażeniom itd.

Prospekty z wieloma świadectwami 
gratis. J. AUGENFELD, elektrotechnik, 

Wiedeń I. Schulerstrasse 18.
■  6040 ■

Prawdziwy sławny

chrzan malinowy
tegorocznego zbioru, w najlepszym 

gatunku 6020
5 kg. 15 korzeni złr. 3-—
5 kg. 20 „ „ 2-50
5 kg. 25 „ „ 2-25
5 kg. 30 „ „ 2-—
5 kg. 35 „ „ 1-75

,franco z opakowaniem rozsyła za pobra­
niem : Joseph Joh n , M aliner-Kren-Eiport 

Kuttenberg.

gdy są opatrzone tym  , '

k. austr. patent Nr. 36039.

znakiem  ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

A tram enty  do pisania.
t Anthracen niebiesko-czarny \ T , ,  » ■, z . j

Wyborny do książek I Lekko spływające, najlepsze atramenty do
\  A lizaryn ziel.-niohie«t \  prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen­

tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane 
moim patentowanym sposobem.

Alizaryn ziel.-niebiesk.-ezarny 
bardzo czarny

&  | Galasowy 1 
Pocztowy /

dają wyborne kopie; zarazem nadają się 
do wpisów w księgi

A tram enty  do kopiowania.
Anthracen do kopiowania 1
A lizaryn do pisania i kopiowania /
Ancre v io lette  noire communicative |  Jedyne atramenty do korespondeneyj 
Fiołkowy, dający dwie kopie > handlowych, z których jeszcze po mie-
Czarny pooztowy kopiowy ) siąeach można mieć wyraźne kopie.
Non plus u ltrn , daje 4—6 k 'p ij Ważna rzeez dla banków, towarzystw ubez­

pieczeń i zamorskich korespondeneyj.
Atram enty kolorow e, atram enty do autografów, hektografów, rozpuszczone 

tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atram entowy i ekstrakt 
farby do pieczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bie­
lizny ; rozpuszczony klej i guma; klej ryhi, klej z  połyskiem ; woda 
Labarraąue do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, wosk itp. itp. 5340

Do nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów do pisania w kraju I za granicą.

I
T e l e g r a m .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność , iż MAGAZYN 
i PRACOWNIĘ FUTER istniejący od 24 lat pod firm ą: Fryderyk Mroziński 
na własność nabyłem i po zupełnem zaopatrzeniu tegoż w świeży, doborowy 
i trwały towar w tych dniach otworzyłem. Ufając w swą 20-letnią pracę

11 wykształcenie zawodowe w kraju i za granicą, spodziewam się, iż wszelkim 
wymogom Szanown/oh P. T. Gęści zadość uczynię. Upraszając o liczne od­
wiedziny kreśle się z wysokiem poważaniem, zostający pod stara firm a:

J U L  J A N  S O L I K
przedtem FRYDERYK MROZIŃSKI 

^ ^_^_M ^gazyn_ i_p raeow n ia  futer przy ulicy Sobieskiego 1. 7. 5999Odznaczone w Wiedniu 1873. Medal zasługi i dyplom uznania. 
Linz PSUTT1876 

s r e b r n y  m e d a l .
L inz 1879 

srebrny medal.

Austrya dolna 
W ystawa przem ysłow a  

W iedeń 1880 
medal bronzowy.

J a u Bi S c h m i d t a  N a s t ę p c a
( M i k o ł a j  K i e s 8 |

W ie n ,  VIII., B ennogaase  21. 6014
Pierwsza i największa fabryka o. k. w ył. uprzyw  
aparatów mierniczych i kontrolnych dla nafty i 
spirytusu, tudzież pomp wszelkiego gatunku, na- 

Czyń, konewek itd. — Cenniki gratis.

L. 2748/894 O g ł o s z e n i e .

M agistrat król. wolnego m iasta G ródka rozpisuje niniejszem  
konkurs na  posadę budow niczego m iejskiego w G ródku z  roczną 
płacą 800 złr. w. a.

K andydaci m ają się w ykazać:
1) świadeotwem ^ odbytyołi stndyów technicznych i ze złożo­

nego egzam inu na budowniczego w m yśl §§ 2 i 8 ustaw y przem y­
słowej z dnia 20 grudnia 1859 i oesarskiego rozporządzenia z dnia 
16 w rześnia 1884, lub koncesyą na budow niczego;

2) m etryką chrztu, w ykazującą nieprzekroczony 40 rok życia. 
Posada udzieloną zostanie prowizorycznie na jeden rok, po

upływ ie którego może nastąpić stab ilizacya.
Term in do wniesienia należycie udokum entow anych podań 

oznacza się po dzień 20 października 1894 roku.
Magistrat król. wolnego miasta Gródka

dnia 21 września 1894. 6025

Jedyna fabryka  
w Amsterdamie.

.
FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I . Kohlmarkt Nr. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

alt0

B E Z K R W IS T O S C ,  B L A D A C Z K A ,  
A M E M O R R H O E A ,  

D Y S M E N O R R H O E A ,  Z O Ł Z Y , e tc .

P I G U Ł K I
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
( flakonu 100 pigułek.. 4  » 

LENAJ 1/2 flakonu50 pigułek 2  26  
( flakonu syropu  3

ROSTWOR I CUKIERKI
ścisnione

BLANCARDA
Newralgle mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka^gościec, etc., etc.
rostw oru .... 5 » 

CENA! 1/2 flakon rostworu. 2 76 
( Flakon cukierków... 3 »

•rntmmtuiy « >Ml t a l ^ u  aroMt laom M t I
P R Z E C I W  B O L O M

SPRZEDAŻ HURTOW A: B L 4W C A B P  A  40, rue Bonaparte, PARYŻ.

stara i nowe sprzedaj; 
46S8 najtaniej

E M IL  W E IN E E
Wien I., Salztfiorgaeee 4

Zegarek za darmo.
Z powodu opróżnienia składu zmu­

szony jestem następujące wartościowe 
przedmioty za bezcen sprzedać:

1 pulares skurzauy . . . .  40 et.
1 notatnik pozłacany . . . .  30 „
1 cygarniczka . . . . . . 25
1 gar. spinek do mankietów . 25 ”
1 szczoteczkę do zębów z kości 

słoniowej . . . . . .
1 mydło, specjalność wiedeńsk.
1 ozdobny o łów ek .....................
1 szpilka do krawatki . . .

10 ang. papierów listowych z ko­
pertami ................................

30
20
25
30

20
raz m Ę lko 2 zł. 40 et.

Kto wszystkie te przedmioty równo­
cześnie zamówi dostanie za darmo zło­
cony zegarek bardzo dobrze idący.

Zamówienia za nadesłaniem gotówki 
lub pobraniom pocztowem należy nad- 
sełać:
Uhrenfabriksniederlage J. Eessler

Wien II. 3. Rembrandtstrasse Nr. 4.
Rzeezy, które się nie podobają, mo­

gą być zwrócone po opłaceniu kosztów 
transportu. 6039

Dlaipsiotarzj
O liw y do m aszyn,
Pasy do m aszyn,
Sm arow idło do osi i do m aszyn, 
R zem yki do szycia pasów,
Ś ruby i n ity  do pasów,
W aseliiię, T łuszcz na  walce,
Łój, T ran  n a  skórę, Szpik,
G urty  do m aszyn, W ęże konopne, 
L atarnie stajenne na naftę i oliwę, 
P lom by do m ięsa i m leka,
Obcęgi do plom bowania, 
Koneweczki na naftę i oliwę, 
O liw iarki do maszyn,
O liw iarki do transm isyj,
Lakier i czernidło do uprzęży, 
Skórki irchow e, G ąbki powozowe, 
Szczotki do kom  i do powozów, 
Zgrzebła, Grzebienie do grzyw , 
Sikaw ki ogrodowe,
H ydronetty , Ham aki,
W iaderka do pojenia koni, 
W iaderka do gaszenia ognia, 
Pochodnie smolne i naftow e, 
P łach ty  nieprzem akalne na wozy 

i sterty ,
i t. p., i t. p.

poleca 5862

L w ów , R ynek 1. 38.

Wielka Lwowska Loterya Wystawowa.
Ciągnienie nieodwołalnie 16. paźdz. br.

Główne wygrane:

10.000
z łr . 5 . 0 0 0  z łr .

w  g o tó w c e  z potrąceniem  tylko 1 0 %  • 5882

Lwowskie Losy W ystaw ow e po 1 złr. p o leca ją :
M. Jo n a sz , Sokal & Lilic-n , Jakób  S tro h , A. Ch. W erfel. 

Do nabycia tak że  w A dm inistraeyi Gazety Narodowej.

/ j b  ■
r

Wiener Niederlage
der

DeuHen tamrts-fiesellscWt
in Hocbst a./M.

* \ l  
------ \

Seliottenriug 8  " IA T IG H  I . ,  Hessgasse 0.

>

Cenniki i katalog i specyalne 

g ra tis  i franco. \
KZ&09&0OOĘi& t}QG(XiOQ0& 9OO& 9G\ 
X
m

do roliót drntoiycli i szydeftowycli, Ul
Wełnę Jagerowską, Wełnę sułtańską, Wełnę Im perial, w  

Wełnę wielbłądzią, S
M o w o ś ć !  m

Wełnę jedwabną, W ełn ę  imit. baranka M
JK poleca w wielkim  w yborze po cenach najniższych

8  
X

Lwów, ulfea H alicka 1. 14. ^
W  niedzielę i św ięta m agazyn zam knięty . w

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0

G * ;
10 medali zasługi.

J A N  1H M T 0 W IC Z
poleca niezawodne i wypróbowane

środk i do w ytęp ien ia  o w a d ó w  d o m o w y ch
mianowicie:

G - r y l o n
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

ki, karaluchy , pm saki itp . 
Flakon 30 et.

F E N I L I N
do wyniszczenia moli z zaród 

kami w sukniach, futrach 
i meblach.

F lakon  60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

P u d ełk o  30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct. 

w e L w ow ie: przy ulicy 
Halickiej róg Boimów.

W K ra k o w ie : Sukiennice 1. 20,

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

pienia pluskw.
F lakon 50 et.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t . p. 

owadów
Paczka 5 ,  10 c t .  

Flakon 2 0 , 30 c t .
Kopernika 1. 3, i przy ulicy

C zern iow ce: iivnek 1. 2.

= 7 r ~  Z = I



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 30, Września 1894. Nr. 243.

Znakomitym wynalazkiem szczegól­
niej dla kościołów wilgotnych są 

niezniszczalne

Stacye drogi Irz iżo io j
em aliow ane c a  cynku, w ramach  
zw ykłych , gotyck ich  lub rom ań­

sk ich
wyrabiane obecnie w Paryżu, prze­
syła na żądanie chętnie stacyę je ­
dną na okaz i objaśnia o cenie, 

która jest bardzo umiarkowaną

KSLĘGAEKIA KATOLICKA

Dra HM D. HMOffSKIEGO
w  K r a k o w i e

Rękawiczki skórkowe.
Skład i wyrób bandaży  ch iru rg iczn y ch  
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wehodząee roboty, poleca JaliO D  
F ttL re r ,  rękawieznik i  bandażysta, L *ow 
Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. Skład rękawi­
czek Fildecose. Ceny najniższe ! E638

solidni 5996Agenci
we wszystkich miejscowościach dla iiraiy 
bankowej do sprzedaży dozwolonych w Au- 
stryi papierów państwowych i losów, pod 
korzystnymi warunkami — znajdą zajęcie. 
Przy miernej pilności można zarobić mie­
sięcznie 100 uo 3o0 złr. Olerty pod : B er­
nat Rózsa, Budapest, Marie-Yaleriegasse 4.
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L w ó w
ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu, 

poleca swą

INTROLIGATORNIĘ
znaną z dokładnej, gustownej i ta­
niej roboty. W ykonuje teki na 
adresy stosowie do zlecenia jak  
najrychlej po cenach umiarkowa­
nych ; posiada wielki wybór tek 
na adresy i dyplomy, oraz skład 
książeństwa, albumów, ram, obra­
zów, sztab na ramy itp.

Uprasza o łaskawe zwidzenie 
składu. Pp. kupcom i odsprzeda­
jącym stosowny rabat. 6024

Samodzielne

W O D O C IĄ G I
z g ębokich źródeł, sttumieni, 
dla miast w si, gospodarstw.

P O M P Y
(wszelkiego rodzaju buduje

A. KUN Z
M or. H ran ice
(M, Weisskirchen) 

Prospekty 
gratis.

5742

I

Z a  z ł .  5 - 2 0
rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, franco, oclone do wszy­
stkich staeyj Austro -Węgier, 
baryłkę 4-litrową doskonałego 

mocnego francuskiego

l  koniaku.
T R .  M A I T I
 ̂ Capodlstria. 5927

41

T
T
f1

Od wielu lat
najznakom itsze

Masy i lakiery
to p o d łą  drzwi,

utrzymuje na składzie
FIRMA HANDLOWA

WOLF CZOPP
(założona w r. 1843)

we L w ow ie ,  Zółiiewska 2-

B e z  p r u c i a !
Fierwszy w iedeński chemiczny

M M  czyszczenia.
Szymona Weissa

Lwów, Kopernika 1.12 |
przyjmuje 5705 )

wnlkii ubiory rajskie i suknie damskie t

nieprnte }
do odnawiania i prasowania. |

Na życzenie czyszczę ubiory 
w Przeciągu kilku godzin

P ierw sza i najstarsza fabryka pieców w  A ustro-W ęgrzeck.

T l .  G - E B T J B T H
e. k. nadworny maszynista

W ied eń , Y IL /1. K aiserstrasse N r. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd.
Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość , najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 5892
K U C H N IE  przenośne z emalowanemi niełamiąeemi się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekta gratis i franco.

Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

|  COGNAC f f f  DIGESTWE.
D Stary wypróbowany napój wzmacniający i podniecający żołądek, tućStary wypróbowany napój wzmacniający i podniecający żołądek, tudzież 

znakomity dodatek do polepszenia wody do pieia w czasie chorób zakaźnych. 
Do nabycia 5957

we Lwowie w aptece Dr. Zygmunta Hackera.

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 5175

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

f .  K olow ratring 9. _  n ? | w j ,
IV . W eyrtngergasse 1 a WW

Codzienna
Informa

(Bpedyoyn. z Wlecłnla. 
oye bezpłatnie.

2 złote, 13 srebrnych 
m edali. |

9 listów  dziękczynnych  
i dyplom ów uznan a.

I

K W I Z D Y j

KORNEUBURSKI PROSZEK DLA BYDŁA
k o n i i  o w ie c .

Cena pudełka 70 o t. Pół pudełka 35 ot. f 276 I

Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych s ta j­
n iach , a to podczas braku apetytu u zw ierząt, w złem traw ieniu , do po­

prawienia i pomnożenia wydatności mleka.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr.-węg i król, rumuński dostawca 

nadworny, właściciel apteki obwodowej
w Korneuburgu pod Wiedniem.

N ależy  uw ażać 
j m arkę  o chronną  
| i żądać w y ra ­

źn ie: K w i z d  y 
K o rn eń b n rsk ie -  

! go p ro szk u  d la  
byd ła.

P raw dziw y  
do n a b y c ia  we 

w szy stk ich  a p te ­
k ach  i d rogne-4 
ry ac h  A ustro- 

w ę g ie rsk ie j 
m o n arc h ii.

Najlepsze czernidlo na świecie!

• FERNOLENDTa
CZURM DLO DO OBUWIA

■ w  I 3E3 3 0  J 3  3ŃT.
Fabryka założona w  roku 1835.

Czernidło to nie zawiera witryolcju, daje czarny, 
błyszczący p o ły sk ,  skórę czyni trwałą.

Cremc naturalnej l i n )  na jasne etanie.
 Do nabycia w szęd z ie .  4557

powodu podrabiań r aleźy baeznie uważać na moje

n a z w i s k o  S t .  F E R N O L E U D T .

5806P o w l ę ł Ł S z y  ł e m

I I A 1  D E L  H E R B A T Y  I  W I S
li  ty lk o  n a tu ra ln y c h .  Sprzedaż we flaszkach od 35 et. za fla­

szkę. Wysyłka odwrotną pocztą.

JT jiiY  B O B I V A  B  Lwów, Akademicka 22.

L. 1423 \ Ogłoszenie konkursu. 5967

M agistrat miasta Tarnopol rozpisuje niniejszem konkurs na posadę koncepisty 
Magistratu.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 900 złr. rocznie, dodatek akty walny 
100 złr. i 3 pięciolecia po 100 złr,

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni posiadać znajomość języków t ra . 
jowych i języka niemieckiego, wykazać, że nie przekroczyli 40 roku życia i te  posia­
dają obywatelstwo austryaekie. Ponadto rym agane są ukończone studya jurydyczne, 
złożone z dobrym skutkiem 3 egzamina prawniczo - administracyjne, tudzież jedno­
roczna praktyka przy rządowej lub autnamieznej służbie adm inistraejjnej.

Posada powyższa nadaną 7,ostan:e prowizorycznie z prawem de emerytury i 
stabilizacyi po rocznej nienagannej służbie. Podania udoknmentowane wnosić należy 
do końea października br. do Magisti atu miasta Tarnopola.

Tarnopol dnia 12. września 1894. P oh oreck i.

Dobrze poinform ow any, rzeczowo redagow any organ dla in te ­
resów kapita listycznych  i spekulacyjnych. Zajm uje n a ty ch ­
m iast praktyczne stanow isko wobec kwesbyj aktualnych , n a ­
leżących do tego działa. B ezp łatne , natychm iastow e zała­
tw ien ie w szelk ich  pytań . N ajspieszniejsze inform acye. Osobne 
w ydania w nadzw yczajnych w ypadkach. Pow ażne inform acye.

Redakcya i administracya:
I . ,  B o i s e g a s s e  ± 0 .

5610

Do załatwienia wszystkich transakcyj wchodzących w zt.kres 
interesów bankowych i giełdowych

polecamy :

Bank- und Arbitragefirma SCHWARZ & Co.
W i e n ,  1 ., U O r s e g n s s e  1 0 .

(Firma istnieje od rok u 1870.)

l i m u  . j a  f i u  n u 1i i
BRACI HIRSCH & COMP.

W I E D B  i f c r ,  G R A B E N  N r . 1 3 .
Oferujemy na zbliżający się sezon jesienny i zimowy największy i najelegantszy wybór nowości w aksam itach, jedwabiach, 

pluszach i m aterya c h  wełnianych, w niezrównany sp o só b  wykończonych, po cenach zdumiewająco niskich. Wyliczamy niektóre serye:
Cheviot noppe podwójnie szeroki 
Epignon noppe „
York-Cheviot „ „
Cheviot carreaux 120 ctm. szeroki 
Cheviot angielski diagonal 120 ctm. szeroki 
Sukno damskie mele podwójnie szerokie 
S tyry jsk i loden podwójnie szeroki 
Tricotyna,

m eter zł. - .2 9
- .3 5
—.45
-  63
-  .75
-  .48 
- .5 2

bardzo praktyczna materya na suknie 
w modnych kolorach, podw. szerokość B —.60

Elma, najnowsza materya Pepita, podw. szerokość ” „ —.95
N ajw iększy w ybór czarnych , gładkich i deseniow anych m ateryj m odnych , m eter 75 ct. do z ł.

Foule, czysta wełna, podwójna szerokość 
Sukno damskie 130 ctm. szerokie
Richelieu, snkno damskie izysto wełniane, 120 ctm. szer. 
Kasan, czysta wełna, gładki i w deseń, podw. szerokość 
Cheviot angielski z czystej wełny, 120 ctm. szeroki 

„ himaląja „ ,, 120 „ „
Beodra a sole, nowość 120 „ „
Francuski kamgam ’’
Persienne noppe, najwyższa nowość 120 „ „

meter zł.

75 i

Modny barchan do prania 
Pólflaneli „
Barchan rypsowy „

Szczególnie na uwagę zasługuje

32, 35 i 42 ct.
24 i 36 ot.

48, 55 i 65 ct.

Cosmański harchan do prania 
Flaneletta w jasnych farbach 

„ ciemna i szkocka
powiększony dział sukien konfekcyi, angielskich zarzutek 1 płaszczów,

I wszystkich artyku łó w  do umeblowania.
kap,

- .7 8  
-.9 0  
1.50 
1.10 
1.25 
1.80
2.75 
3 70
4.75

3.50.
42, 45 i 48 ct.

25 ct.
29 ct. 

dywanów, portyer

Koce normalne
szczególnie dobry i praktyczny gatunek 

liO cm . dług. IrO cm . szer. sztuka zł. 2.75.

Lambrekiny
tnreekie sztuka zł.
imitaeya smyrneńskieli „ „

150
3 25

Sfawa naszej firmy daje rękojmię realnego wykonania zamówień po najniższyc 
w aue d zien n ik i m ód i  k om p letn y  zb iór próbek tow erów  modnych, b a rch e to w y ch ,
rozsełamy na żądanie franco.

Portyery sukienne
dobre C r o i s e .................................... zł. 1.—
O l i e n e t t e ...........................................„ 3.25

cenach. N ajnow sze św ietn ie  ilustro- 
Inanych , portyer, firanek i dywaników

5966 I

Bo najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty I 

m iesięczne wszystkie losy a m ianow icie:

A Los? fjprgtio CisaMie (E3r
Ciągnienie I. października. — Główna wygrana lOO.OOO^złr. 

P ro m esy  na te losy po złr. 2-50.
Kupujemy i sprzedajemy lis ty  zastaw ne, akcye, p r io ry ­

tety , w  ogóle w szystk ie papiery w artościow e po n ajp rzy­
stępn iejszych  cenach.

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez d o liczen ia  ja­
kiejkolwiek prowizyi.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg <Ł KreyserB
Lwów, plac Halicki 1.1. j|]

Pa Mmm wystawy t o j o n j  n  Lwowie
" b ę ć l z i e 5358

m o  om tha
z fabryki Modlingskiej

który znajduje się obecnie przy ul. Hetmańskiej 1.12
całkowicie przeniesiony

do głównego składu
przy ulicy Sykstuskiej I. 6,

który został dnia 6. marca b. r. otworzony.

-“V

Oddział towarów modiycli.

SEZON JESIENNY I  ZIMOWY
1894-95.

H au te  n o n re a u te  cheT io t YjzyBta wełna

71 n n
th e r io t  carreanx
CheTiot m elć an gie lsk i
Crepe cb ev io t
S u sn o  dam skie
Drap brodę
Drap nnl
Carrć en  noppe
H unte nouTeautó CheTiot

n  ”  ■>
Kam m garn-NouTeaulń  
K am m garn H ante Nonwcautó 
Jfam m garn dessinó  
N onreautó K am m garn  
S p ecia lltć  e i c la s lr e

1 2 0  cm . szero k o śc i 
120 „

120 n 
120 ,
120 „
120 „
1^0 „

95 „
95 u 

110 ,
120 „
1 3 0  „

120 „
120 
120 .
130 „
120 .

T)
7>
n
n
n
n

155
1.75
1.95
1.95 
2 .—
1.90 
1.45 
1.15 
1.10 
1.70 
2.40 
3.10 
1.85
2.90 
3 . -  
1.30 
290

Colorć anglais  
P ę t li  carreaax  anglais  
Drap des dames ex c ln slv e  
A ngielska flanela  
Fouló nouToante 
Fouló
Kazan gładki
A ngielsk i m odny ch ev lo t  
D iagonaltueh  
Sukienko dam skie  
Clieylot mfiló 
CheTiot gu lpure  
D em i drap
C heriot noureautć 85 cm. szer. m eter po 48 ct. itd. itd. itd. 
N ajlepsze gatunki aksam itów  na suknie 60 cm. szer. po złr. 2.30. 
D esen iow an y  aksam it do garnirow anla 54 cm. szeroki po złr. 1.50. 
Jedw abny plusz 45 cm. szeroki meter po złr. 1.20 i 1.50.

e j y s t a -  w e ł n a 120 c m . s z e r c k o ś c i m e t e r p o z ł r .  2.75
120 » « » 77 „ 2.10

n 95 n Ti » >7 „ 125
7t r t 116 n 71 11 77 »  1 1 0
7ł n 120 n 57 » P * 135
>7 » 90 n 7ł łł n „  - . 7 0
J7 » 90 n » P » n  - -8 0
11 n 100 p J? 77 >5 n  1.15
7ł n 120 u Ti 55 71 »
W » 120 n JJ J7 55 „  - .8 2
11

n r>
120

90
n

11

łl

55

51

77

77

n

» ' - 80 * —.60
77 r , 0

n Jł 90 n n P 77
,  — 38

Olbrzymie zapasy najnowszych ślicznie deseniowanych barchanów i fianell-cotons w niezliczonych barwach.
‘f  W jedwabiach wielki wybór 

]\Ta prow lnoyę prólDlci i ilustrow ane żurnale gratis i ^asaco.

D . Ł E 1 S N E R
Wiedeń VI. Mariahilferstrasse Nr. 83, sutereny, parter, mezanin i I piętro. 5976

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


